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Nr 308b. Dnia 6 listopad 


- Uzwartek. 


Dnia 25 pażdziernika (6 listopada) 1884 r. 


Prenumerata: 

Rocznie rs. 9, półrocznie re. 4 
top. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25, 
miesięcznie ben 75. 

Za- odnoszenie do domu dopłaea 
kie miesięeznie tob, 5. 
* Na prowincji i w Ceser- 
getwie: koszta przesyłki poczto- 
wej podane są m nagłówku nu- 
meru porannego, 

Za granicą (z przesyłką jè- 
dnorazowa) miesięcznie rs. 1 k. 50. 

Oddzielna przedpłata -na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo- 
waną być nie może. r 

Numer pojedynczy wieczorny 
kop. 5; poranny w dni powszó- 
dniek. 3, niedziele i święta k.5. 


— W dniu jutrzejszym, jako w pierwszy piątek 


nowo rozpoczętego miesiąca, w kościele Opieki św. 
Józefa (panien wizytek) edprawioną zostanie ku czei 
Serca Pana Jezusa uroczysta wotywa o godzinie 9-ej 
arana, z wystawieniem Najświętszego Sakramentu; 
w dniu zaś następnym odbędzie się nabożeństwo. na 
intencję miejscowego bractwa matek chrześcijan- 
skich. i 


Przegląd polityczny. 
. Odpowiedź hr, Kalnoky'ego. w delegacjach na za- 
pytanie: jak się ułożyła ogólna sytuacja polityczna 
w ostatnich czasach? znowu inaczej sformułowaną 
zostala, jak mowy tronowei oświadczenia p. 'Tiszy. 
Pierwsze telegramy opiewają: „Przymierze (Biind- 
miss) z Niemcami, tudzież stosunki najprzyjaźniej- 
sze z Rosją i z Włochami są rękojmią pokoju.” Je- 
żeli takie było brzmienie dosłowne, to mamy do czy- 
pienia z dyplomatycznem wyminięciem dokładnej 
odpowiedzi. Przymierze z Niemcami! Jakie? To, co 
poprzednio obowiązywało, nie może być tutaj rozu- 
„mianem, gdyż po pięciu latach ustało. O odnowie- 
„niu p. minister nie wspomina, ba jeżeli mimo tego 
przymierze czyli stesunek nazwany eufemistycznie 
„przymierzem” istnieje, to istnieje on bez daty i ter- 
minu, bez ściślejszych określeń, jako wynik dobrej 
woli monarchów i porozumienia rządów. na tle ogól: 
nej dążności pokowej, potrzeby rozwiązania pewnych 
bieżących kwestyj. t i 
- Jest to niby przymierze, niby nie.. Na dzisiaj to 
wszystko jedno, ale na jutro niczego nie Tęczy; na 
dzisiaj avi. solidarność interesów pokojowych ani 
dobra wola obu siron wątpliwości mie podlega i dla- 
tega możeminister mówić o przymierzu, lubo nie jest 
ono żadnym traktatem ujęte, Inbo nie jest obowiązu; 
jącym aktem sformułowane, lubo dawny obowiązu: 
‘jacy akt odnowiony nie został: inaczej hr. Kalnoky, 
uwzględniając ogólne zaniepokojenie, byłby z pe- 
'wnością wyraził się ścislej... 
zapewnienia, bo go.dać nie mógł. 
trzeba się dzisiaj obchodzić i baczyć: raz, aby ztąd 


az". 


Nie dał zaś takiego | | 
Bez traktatu po- | nią, co już dawno spełnić mogly.” | 


RÖK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuję. Fantor Kurjera W arszowskiego codziennie od rodz. &-ej rano do 8-ej 
wieczórem, w niedżiele'i ćwięta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe. , 


kności: dla pozyskania traktatowych aljansów nie za- 
niedbać. c | 

Jakie f w jakich cełach i przy jakiej sposobności 
potwerzą się nowe aljanse w Europie, jak długo 
> cztery państwa zainangurowa dzisiaj era po- 
koju potrwa, gdy, lube przew imterecsa wszystkich 
jiaństw pożądana na razie, przecież tylko na dobrej 
woli pewnych osób właściwie polega: to są zagadki 
teraźniejszege poiożenia. Dłatego i przyszłość jest 
zagadkową. "Tymczasem ludy europejskie mogą | 
zaufać pokojowi na lat kilka i skorzystać z nich na- 
leżycie. 

Rządy korzystają z ery pokojowej, rozszerzając 
potęgę państw swoich na obszernych terytorjach za- 
morskich, jak niemniej w kierunku wykończe- 
nia sieci komunikacyjnych, reformy wojska i floty. 
Austro-węgierski minister wojny zapowiedział prze- 
cież świeżo, iż zaprowadzenie karabinów rewolwe- 
rowych (kosztem 40 miljonów) zależy tylko od py- 
tania, czy je którekolwiek inne państwo wprowadzać 
zacznie, Taką jest sygnatura chwili... 

Znany korespondent. watykański pisze do Poli- 
tische Correśpondenz: 

„Od czasu dó:.czasu prasa niemiecka podnosi za- 
rzut przeciw Kurji, iż załatwienie kościelno-politycz- 
nego zatargu nie nastąpiło dotychczas z powodu, że 
Kurja w-sprawie ks. kardynała Ledóchowskiego nie 
powzicłą jeszcze takiej uchwały, która moglaby 
świadczyć o dobrej woli Watykanu. Zarznt nie- 
słuszny. Kurja w pomienionej sprawie uczyniła 
wszystko, có było tylko możliwem, aby spełnić ży- 
czenia przęciwnej-strony. Oświadczyla ona waze | 
Źnie i dobitnie, że t. zw. kwestja kardynała Ledó- 
chowskiego: "w zasadzie jest rozwiążamą; pozostaje | 
tylko do ienia prosta formalność, a ta byłaby 
jnż dawno załatwiona, gdyby: rząd pruski, odpowie- 
dnio do postawionej- przez niego samego zasady po- 
stępowanią pari passu, okazał przynajmniej chęć u- | 
chylenia ustaw majowych. Dotychczas jednak to | 
nie rastąpiło. Żywiąrtutaj. wszakże nadzieję, iż 
prędzej czy później Prusy w interesie pokoju uczy- 


To TRD W WY WAZON R a A e, 


Z tem rozumowaniem korespondenta watykańskie- 


szkody dotkliwszej nie ponieść; powtóre, aby sposo- | go Polit. Corresp. wiąże się logicznie nasza wczo- 


R WARSZAWSKI. 


Wychodzi i rozsyła się ćwa razy dziennie na Warszawęi ra prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczerem. 


Ogłoszenia: 

Reklamy: za jeden wiers: 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stopny raz 20 kop. 

ekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za je- 
den wiersz petitowy albo jege 
miejsce pierwszy raz 10 kop., ka- 
źdy następny raz 8 kop. 

ałe ogłoszenia: za jeden my- 
roz pierwszy raz 2 kop, każdy 
następny raz 17/, kop. 

Ogłoszenia do Kuriera War- 
szawskiego przyjmuje także Riu:o 
ogloszeń Rajelimana i Frendlera 
ulica Senatorska 18. 


tna e zeta manana zn 


rajsza depesza z Rzymu, która zapowiada na cza% 
już najbliższy zamianowanie CE po kardyna:a 
Ledóchowskim na katedrze arcybiskupiej gmieżnvh- 
sko-poznańskiej. Nie byłoby rzeczą nieprawdłopode-. 
bna, gdyby rezultat wyborów do parlamentu niemie- 
ckiego wpłynął na księcia Bismarka w duchu nowe- 
go zbliżenia się do Kurji rzymskiej, Wszakże wybo- 
ry te spotężniły w sposób imponujący siłę parlamen- 
tarną stronnictwa centrum. 

Kurja rzymska wystosowała w tych dniach okól- 
nik do nuncjuszów z poleceniem doręczenia takowe-* 
g0 rządom, przy których są uwierzytelnieni. Okól- 
nik ten—jak donosi Germania—uskarża się, iż Oj- 
ciec św. wystawiony jest ze strony włoskich dzien: 
ników urzędowych na ciągłe napaści, a to z powo-: 
du założenia przezeń szpitala w Rzymie. Szpital! 
ten w pierwszym rzędzie miał być przeznaczonym 
dla cholerycznych. i otworzyć się w pobliżu Watyka- 
nn. Zamiast uznać, jak przystoi, podobny akt do- 
broczynności papieskiej, dzienniki, pozostające w. 
bliskich stosunkach z rządem, zaprzeczają Ojcu św. 
prawa do urządzenia szpitala. Trudności, jakie. 
rząd włoski stawia projektowi papieskiemu, są we-' 
dług okólnika nowym dowodem przykrego położenia 
Stolicy św. 

Br. Z. 


z kI-razow'a. 


dnia 3-go października. 
Przed chwilą wpadł mi w rękę zeszyt oddawna. 


| zapowiedzianego wydawnictwa na rzecz powodzian. 


Tytuł publikacji tej: „Wisła”, redaktor: Juljusz 
Mien, pracownicy: pierwszorzędni antorowie i 
muzycy francuscy, drobna garstka naszych pisarzy” 
i spora liczba najwybitniejszych polskich malarzy i 
rysowników. 

Powiem krótko. „Wisła” jest jednem z najwspa-. 
nialszych filantropijnych wydawnictw w ogóle, a ja-; 
ko wydawnietwo polskie, jedno z najoryginalniej- 
szych. Pomysł połączenia dwóch światów literackich 
w jednym zacnym celu wydał, dzięki zapobiegliwo- 
ści redaktora, świetny rezultat, a powierzenie części 


HUMORESKA 


przez 
Autora „Kłopotów stareq” komendanta“, 


Zmiana dziedzica we wsi jest zwykle faktem do: 
nioslego znaczenia dla włościan i służby dworskiej. 
_ Kiedy stary pan już zacznie się kręcić, szukając 
abywcey, i gdy zobaczą ludzie, że jeden, drugi przy- 
Jeżdża na oględziny, po których następują dłuższe 
narady we dworze, — w całej wsi wre i kipi jak 
asza w garnku. Pan arendarz, jeżeli przypadkiem 


nie bierze udziału w pertraktacjach, chodzi jak stru- | 
Y koło dworu, nadstawia uszu, wypytuje się służby, | 


gada, zagląda do okien i z całą serdecznością zapra- 
toż hy gościnę faktora, który przywiózł owego pre- 
prz e do nabycia. Ekonom również nieswój, 
taki. tēra taką uniżoną minę wobec swojego pana, 
staje się pokorny, : gorliwy, usłużny i o dobro 
si jogi dbały, że w całem otoczeniu rodziny sprze- 
i, r pobudza prawdziwą sympatję. W oznakach 
dA ost oCh, w żałosnem spojrzeniu jego, w ci- 
d mg Ste i chodzeniu na palcach przez pokoje, wi- 
zą om Zyezliwośė i smutek rzetelny z powodu spo- 
dziewanego rozstania. 

f Są i tacy, którzy naprawdę smuca się taką sytuą- 
cją dziedzica, lecz ekonom wyjadacz: czyni io dla 
Czego: imnego. Dla jego sentymentu zmiana slużby 
Aty to samo znaczenie, co zmiana bielizny w niedzie- 
„8, A jeżeli wobec nowonabywcy staje się tak czułym 
1 uniżonym, to idzie mu o dobrą rekomendację stare- 
80 > aby mógł dalej zostać na miejscu. . Już to 
dee a, że w owych czasach przejściowych biedny 
ekonomi musi być niepomiernym dyplomatą. On to 

wism obwozi amatora kupna po polach i lasach, 


/ 


ZE STRACHU. | 


| tą furmanką, ten już nic nie wie, a z nim i cała rzecz- 


| szłego dsiedzica odbywają się narady i libacje mię= 


on daje wyjaśnienia i opinję co do wartości majątku, 
atu panie zorjentować się nie można, czy kupno 
przyjdzie lub nie przyjdzie do skutku. Nuż nie ku- 
pi, to obecny dziedzic będzie miał żal do niego, iż 
mówił zawielć prawdy; nuż kupi, a potem okaże się, 
że nie tak jest jak informował — straci zaufanie ja- 
ko niesnmienny człowiek, którego dalej trzymać nie 
warto. Pózwolenie zamiany chudej i starej krowy 
swojej na inną ze stada dworskiego, jakie się często 
udziela ekonomowi przez dawnego pana (ma się ro- 
zamieć jeżcii inajątek sprzedawany jest z mwenta- 
rżem), nie potrafi mu wynagrodzić utraty służby na 
miejscu. Dlatego też nie dziwnego, że podczas ta- 
kiego interregnum. zacny ten sluga pański jest wciąż 
roznerwowany i niepewny co się z nim stanie od św. 
Jana. 3 

Jeżeli nawonabywca przyjeżdża swojemi końmi, 
woźnica jego odgrywa tu dość ważną rolę wobec cic- 
kawości pana arendarza i pana ekonoma. , Ale niech 
na nieszczęście przy jedzie fiakrem z miasta lub naję- 


pospolita: wiejska, „W karczmie na rachunek przy- 


dzy gospodarzami, którzy- z aziwną przenikliwością 
juź z oblicza pretendenta potrafią odgadnąć, czy to, 
gospodarz z gospodarzy, lub czyli fryc, z którego mo- 
żną będzie puóiągnąć. Jednem słowem, zmiana dzie- 
dzica porusza wszystkie interesa; niepokoje i nadzie- 
je znacznej liczby csób nietylko, we wsi, ale i sąsie- 
dniem miasteczku między żydami. : 
Przez taki sam ogizń nowego dziedzica. przesze: 
dłem i ja kupujące Cierpiątsa, wioskę o kilka mìl od, 
Warszawy, na Podlasiu leżąca, której najbardziej bi- 
jącym w oczy przymiotem były: „piaski, przetrzebie- | 
na zarośla karlowAtej sośriny i obfitość nieprzebrąna | 
kamieni polnych, mających, podług teor;i M 2 o 
go mię ekonoma Sieczkowskiego, dodawać wilgoci | 
urodzajności roli. S 


—— m e a n p O e O S R 


Pan Sieczkowski, typówy ekonom dawnej daty, 
przysiadły, rozczochrany, z twarzą koloru świeżej 
wątroby, polecony mi został przez poprzednika jako 
zawołany gospodarz, a pilny, a gorliwy, a dbały: o 
pańskie dobro — jak żaden inny w okolicy. 

Kupilem tedy Cierpiątka, sprowadziłem manatki i 
zacząłem oporządzać mieszkanie, aby przyjąć godnie 
połowicę moją, która pozostała jeszcze w Warszawie 
do czasu aż wszystkie roboty. będą pokończone.. 
Tymczasem w Warszawie pokazała się cholera, nie- 
wielka. wprawdzie, ale że strach ma wielkie cczy,. 
więc nalegała małżonka, żeby się śpieszyć, bo jednej 
godziny chciałaby już być na wsi. Spieszyłem się 
tedy, a majstrowie kochani i panowie sąsiedzi gospo-. 
darze darli mię gorzej niż młoda lipę z łyka, Go cze- 
gọ pomagał im chętnie wierny Sieczkowski, przed. 
stawiając, że w tych stronach majstrowie są na wagę, 
złota szacowani. Siedziało ich tedy kilku, rocili nia 
robiąc, naturalnie na dwovskim stole, o który zdaje: 
mi się więcej dbali niż o sam zarobek, był to bowiem 
rok wielkiego przednówku i drożyzny. Dla: dozo- 
dzenia tedy delikatnym podniebiemom, szczegórziej 
pana mechanika,  ustawiającego nową miocarnig, 
przyjąłem z rekomendacji ekcnoma znakomitą gw- 
spedynię, znakomitą kucharkę, osobę lepszego uro- 
dzenia, wdowę po gorzelanym, lecz wnuczkę obywa- 
telską; matka jej bowiem pochocziła z cbywatciskie 
go domu, chociaż: pokochawszy się w rządcy, poszła 
za niego ż czystej miląści, 

, Panią Fijałkowską przyjąłem z. dziewczynka o- 
smioletnia i otidałem jej zarząd nowego dwsru. Wi- 
działem, że pani ta wielee ukłaćna i niepierwszej 
młodości, zrobiła, mi, wielką łaskę przyjmując ten. 
obowiązek, a ujęła mnie jeszcze więcęj, gdy się zao- 
fiarawała własną z osywatelskjego redu pochodzacą 
ręką gotować obiad. dla mej. godnej osoby. (W praw- 


dzie, pawięrzcbowność Je i zbyt szeznpły zapas wn- 
chomości, po ktore posłałem aż dwie furmanki, kie- 


typograficznej wydawnictwa tak renomowanym fir- 
mom, jak drukarni krakowskiego Czasu i zakładowi 
Angerera w Wiedniu przyczyniło się niemałe do pod- 
niesienia jego wartości artystycznej, 

Dzięki temu otrzymaliśmy rzecz spóźnioną wpraw= 
dzie ale wyborną i wobec licznych zalet tracącą ce- 
chę efemerydy, a godną już, chociażby jako curio- 
sum, zająć piękne miejsce w piśmiennictwie naszem. 

Zdać wam dokładną o niem sprawę, niczego nie 
pominąć, a słowem odtworzyć to co się widzi na ry- 
sunku lub misternej winietce—to znaczy wymienić 

- wszystko lub rozpisać się nazbyt obszernie. 

Ograniezam się na gołosłownem niemal wyszcze- 
gólnieniu treści. 

Na czele artystów i tu, jak wszędzie, stanęli Ma- 
tejko („Głowa mężczyzny”) i Siemiradzki („Głowa 
starca”), 

Obok nich zaszczytne należy się miejsce dla Po- 
ciechy, którego frontowa rycina, przedstawiająca 
kościołek wiejski, zewsząd oblany wodami i grupę 
powodzian wznoszących błagalne dłonie ku Matce 
Bożej, ukazującej się na niebie, odznacza się niepo- 
wszędniemi zaletami. 

Witold Pruszkowski dał „Chłopaka wiejskiego”, 
a Benedyktowicz, mistrz w rysunkach piórkiem, 
„Dęby”, również całą wypełniające planszę. 

Dwaj młodzi artyści, Styka i Stachiewicz, wierni 
pozostali swojemu rodzajowi. Pierwszy odtworzył 
Chrystusa, rozdającego chleb pomiędzy tłuszcze, dru- 
gi w fantastyczną kompozycję zamknął legendę o 
Rokicie na czatach, Do rzędu wreszcie najlepszych 
rysunków zaliczamy Rybkowskiego „Powrót z jar- 
marku” i wspomnianego już Stąchiewicza winietkę 
okalającą nowellę Sewera. 

A jak tu chociażby nie wymienić tylko Andriolle- 
go, Kotsisa („Główka szlachcica” z pośmiertnej teki 
artysty), Kossaków ojca i syna, Pochwalskiego 
(wdzięczna NA niewieścia, stanowiąca ilustrację 
do wiersza Coppógo „A une simple enfant”), Gerso- 
na, Piotrowskiego, Horowitza, Ajdukiewiczów? Po- 
mijam wielu, a powiem tylko, że z zagranicznych 
artystów nadesłało tylko dwóch swoje prace, Znany 
franenski karykaturzysta Draner dał szkie bumory- 
styczny, a hiszpan de los Rios wdzięczny rysunek, 
z wyraźnem orzeczeniem „pour les inondós de Ga- 
licie”. 

Część muzyezna, odbita wybornie, zawiera fra- 
gmenta aufogrufowane Saint-Saćnsa i Masseneta, 
piosnkę Noskowskiego, oberka Żeleńskiego i piosnkę 
wraz z tekstem p. Artura Bartelsa, 

Osobna kartę, artystycznie i z wielkim smakiem 
orzmowaną winietą, poświęcono autografowi Adama 
Mickiewicza. Równego zaszczytu doznał przepiękny 
wiersz Asnyka, tego godnego spadkobiercy wieszczej 
lutni, a niemniejszę budzi zajęcie autografowany 


| 


i 
| 


wiersz sędziwego Bohdana Zaleskiego p. t. „Z cho- | 


ralu czechów i morawianów”. Już to w ogóle górą 
w „Wiśłe” poezja, reprezentowana nadto między in- 
nymi przez Deotymę, Odyńca, Lenartowicza i Ko- 
nopnieką. 


m rm me 


dy mogła je przynieść pod pachą, komu innemu da- 
wałyby wiele do myślenia, lecz ekonom zaręczał mi, 
że to jest bardzo porządna kobieta, że ma rzeczy 
u brata i tò tego moe wielką i nie sprowadziła 
ich zaraz, bo nie wie czy się jej miejsce u mnie uda. 

Nie mogę powiedzieć inaczej, tylko że zwijała mi 
się pani Fijałkowska jak się należy i tak gorliwie 
pilnowała gotowania, iż biedaczka od tego ognia 
spaliła sobie na nie delikatną cerę twarzy, a na no- 
sie dostała nawet trochę fijoletowego kolorytu. 

Kto kiedy nabywał majątek i sprowadzał się do 
niego, to wie, ile on w pates dniach daje 
gospodarzowi zajęcia. Miałem i ja go dosyć, to też 
jak przyszło o dziesiątej godzinie położyć się do łóż- 
ka, spałem jak drewno na jednym boku, Pewnej 
jednak nocy, mino twardego snu, zdaje mi się, że 
słyszę jakieś jęki przez ścianę i głośny szloch dzie- 
cka. Dom był drewniany, tuż obok mege pokoju 
mieściła się stancyjka, przeznaczona tymczasowo 
dla pani Fijałkowskiej, więc nikt inny tylko ona 
musi tak jęczeć, a płacz jest widocznie płaczem jej 
dziecka. Zrywam Etay zapalam świecę i bie- 
gnę się dowiedzieć. Okropność co się tam dzieje! 
Fijałkowska wije się na łóżku i jęczy tak przera- 
źliwie i charczy i zrywa się nieprzytomna z obłąka- 
nym wzrokiem, iż zdaje się za chwilę ducha wyzio- 
nie, Dziewczyna siedzi na ławce obok łóżka i za- 
wodzi, a na moje pytania wśród płaczu i łkania ple- 
cie trzy po trzy, czego ja zrozumieć nie soja 

— (o pani jest, co się stało? — pytam zbliżając 
światło do chorej. 5 

— Tu, tu—krzyczy, pokazując na piersi i niżej— 
straszne boleści... O święta Marjo Boga rodziciel- 
ko... © rany przenajświętsze... ratujcie.. Och... 
ach... ratujcie!,., 

Spojrzałem na nią... Twarz kompletnie zmie- 
niona, oczy zamglone, a prawie już cała sina... Cho- 
lera, pomyślałem sobie w tej minucie i dreszcz mię 


wm. 

W dziale prozy dano obszerne miejsce dwom listom 
J: I. Kraszewskiego, pisanym po francusku, oraz afos 
ryzmowi, również w języku francuskim skreśloremu. 

Sienkiewicz nadesłał lakoniczną wymówkę, iż za- 
jęty obecnie pisaniem nowej powieści, na skreślenie 
aforyzmu czasu nie ma. Lam dał humoresko, St. 
Smolka parę wierszy, kilku tutejszych dziennikarzy 
aforyzmy, a jako rzadkość zaznaczmy przekład 
z oryginału sanskryckiego hymnu z Rigwedy, doko- 
nany przez młodego lingwistę dra Hanusza, Reszta, 
z małemi wyjątkami, żal się Boże! nie wiedzieć ja- 
kiem prawem znalazła się wśród tylu istotnych zna- 
komitości... 

Rzecz prosta, iż najciekawszą część wydawnictwa 
stanowią dla nas rzeczy, opatrzone podpisem kory- 
feuszów piśmiennietwa francuskiego. 

Autograf Wiktora Hugo brzmi: „Kochać, to znaczy 
działać!” 

L. Pasteur i Ambroise Thomas tłumaczą się w ser- 
decznych listach, iż nie nadsyłają aforyzmów, lecz 
tylko słowa najżywszego współezucią dla nieszczę- 
śliwych, klęską powodzi dotkniętych. | 

Fenillet pisze: „Kobiety są stworzone na to, aby 
cierpiały, mężczyźni na to, aby ich cierpiano.” 

Cherbuliez: „Cierpienia serca są jak katar; kwe- 
stja to trzech tygodni.” 

Arsene Honssaye: „Ptactwo okrada bogaczów, 
ale tylko ubodzy rzucają mu ziarno. ” 

Alfons Karr: „Lękam się tylko tych, których 
kocham.” 

Renan z Belleville a Gounod z Paryża nadsyłają 
listy. Pierwszy wyraża się jak następuje: „Jestem 
z tych, co najserdeczniej życzą powodzenia twojemu, 
panie, dobremu dziełu. Siostra moja, która lat dzie- 
sięć w Polsce praemieszkała, wyniosła ztamtąd naj- 
głębszy szacunek i najżywszą sympatję. dla chara- 
kteru polskiego wlościanina. Proszę mnie zaliczyć 
do tych, którzy najgoręcej pragną być pożytecznymi 
waszemu ludowi. Przyjm pan itd.” Gounod wyraża 
w serdecznych slowach współczucie swoje i sym- 
patję.... 

gA się sprawiedliwym względem drugich—pi- 
sze Hector Małot—gdy się o sobie samym nie sądzi 
zbyt dobrze, ani... zbyt źle.” 

E. Labiche: „Żyjmy uezciwie poto, aby żyć wesoło, 
Komedja jest sztuką rozśmieszania ludzi w zgodzie 
z ortografja; wodewil służy do rczśmieszania ludzi 
bez pomocy ortografji,” 

Dowcipny czterowiersz nadesłał E. Pailleron: 

Chcesz na świstku papieru wierszy kilka? Zgoda, 

Pozwólcie mi być szczerym, Wszak ta biała karta 
- Dopóki była czystą grosza wartość miała, 

A teraz... nie juź nie warta. 


A niemniej dowcipnie odpowiada mu w przypisku 
J. Mien: 
Gdy czystym był ów papier miał swą wartość, Zgoda, 
Lecz grosz niewiele cenię i powiem otwarcie: 
Dowcip, co jak mennica banknoty wytłacza, 
Nadał wartość prawdziwą nic nie wartej karcie. 


Autograf Frmesta Daudet'a jost odtworzeniem je- 
dnej z kartek area jego „Pervertis”, kartki u- 
myślnie dla , Fa nadesłanej. 

Poezja i wśród francuzów prym trzyma, 

Zola nadeslał — a któżby się był spodziewał! — 
wiersz będący w całem znaczeniu słowa małem arty- 
dziełem tak pod względem pełnej uczucia treści, jak 
wykwintnej formy. 

Tytuł jego „Widzenie” a oto przekład: 


WIDZENIE: 


Czy to dziecko, czy senne widziadło, 
Kwiat miłości, czy powietrzna mgła, 
Poprzed skałą nad morzem zapadłą, 
Jak dym wonny w powietrze się kładło 
W pocałunkach wschodzącego dnia? 


A może to dziewczę jest marzące 

Co w miłosną rzuciło się toń, . 

I po długiej a smutnej rozłące 

Widzi chłopca, jak przez fale szklące 
Rozkochany pochyla się doń? 


Czy to nie jest pączek na rozkwicie, 

Do jutrzejszych uśmiechnięty róż, 

Lub kwiat, który wcześnie zbudzon w życie, 
Zebrał rosy w kielich zbyt obficia 

I ku ziemi pochylił się już? 


A może to człowiecze cierpienia 

I sny, którym w zatratę jnż iść, 

I powiędłe zbyt wcześnie marzenia, 
Co przypadły zeschłe do kamienia, 
Jako z drzewa odtrącony liść? 


Czy to wieszezka piękna i szczęśliwa, 
Zakochanych opiekunka par, 
Wieniec kwiatów czoło jej okrywa 

I w powietrzu woniejąca spływa, 
Tchnień miłosnych podsycając żar, 


A może to ondyna strapiona, 
Przeczuwająć już kochanka skon, 
Błaga, widząc, że szczęście z nim kona, 
Że nie może żyć wiecznie jak ona, 

Żeby była śmiertelną jak on. 


"Wiązaną również mową przemawia inny powie- 
ściopisarz A. Theuriet, rzucając dwie artystycznie 
utoczone strofy na cześć... walca, 

Poeta z krwi i kości, a filozof w dodatku Sully 
Prudhomme, mówi w pięknym wierszu zatytałowa- 
nym „Słówko dziecięcia” o dziecku, które swawoląc 
ofiaruje mu gniazdko. Podarek ten tysiące uczu 
budzi w sercu poety. „Dziecię moje — powiada — 
znajdź mi ty ptaszynę, a przyjmę chętnie gniazdko”. 


wolnym prze 
go wdziękn oryginału: 
Miłość ja bardziej niźli piękność cenię, 
Dziwne nieprawdaż, pieszczotko, mam gusta? 


Baiiia O ZOO ORA W S WAD 


a A z. YE AOKONOONOSA A 
przeszedł, ‘bo inne symptomata: tej złowrogiej choro- | fować, aby się wstrzymała z wyjazdem. Każę tedy 
by potwierdzały moje przypuszczenia. Franciszkowi osiodłać konia, & sam biegnę do mego 

Nie tracąc chwili, biegnę rozbudzić dziewkę do | pokoju napisać depeszę. Lecz jak tu napisać! Z6 

kuchni, walę we drzwi mieszkania stangreta, ażeby | cholera tutaj, to ogniem rzuć na nią, jako na osob$ 
jego kobieta przyszła, a on rozbudził ekonoma. Na | nieco trwożliwego usposobienia, może nie przyjechać, 
wsi ludzie nie są tak skorzy do rozbudzenia się, jak | ale będzie niespokojną o mnie. Siedzę tedy, pióro 
to się nam nerwowym mieszczuchom zdarza, któ- | gryzę, jak tu ową depeszę wystylizować, a tymcza* 
rym brzęk muchy może sen odjąć— więc nim się tam | sem bije zegar czwartą. Trzy opstane mile od sta* 
jedne i drugie rozczmychało, zapalam ogień na ko- | cji kolejowej, a zatem i do telegrafu, Franciszek 
minie w kuchni, grzeję pokrywki, aobwiązawszy w | przeto nie zdąży jak na siódmą godzinę, więc depe" 
serwetę, niosę chorej do przykładania. W kwadrans | sza już nie dojdzie przed jej wyjazdem z Warszawy, 
może zjawią się napół ubrany ekonom, przybiega | a rodzice zaniepokoją się podwójnie o nas obojg% 
żona stangreta, pokazują się dwie jeszcze kobiety, | Nie ma rady, trzeba samemu jechać naprzeciw niej; 
więc grzeją pokrywki popiół=kobiety trą szczotka: | wstrzymać wyjazd na wieś i zawrócić napowrót do 
mi nieszczęśliwą, którą już siły zaczynają opuszczać, | miasta, 
a swoją drogą kurcze się wzmagają. Już się zdecydowałem i wstałem z krzesła, aby 
— Cholera—szepnę do ekonoma. dać polecenie Franciszkowi, gdy wpada Śieczkow* 
i! «miną człowieka, który już nie wie sam 00 
robi. 

— Jaśnie panie!... 

m No, co, umarła? — pytam myśląc o Fijałków* 
skiej, 

— Jasiek nie może jechać... 

— A, niechże pana Bóg kocha! — rzeknę na to 
uśmiechnięty — nie może, to niech jedzię kto bar 
a pan wpadasz z taką miną, jakby przynajmniej 
a a iyii Ner, 

— Jaśnie panie — odzywa się płaczliwym g 
rumająo smutnie głową — nie wkłe mu ah do śmier* 
ci należy... 

— Co? Jasiek? Cóż mů się stało? of 
— To samo co i Fijałkowskiej; zaszedłem do 
cyny, żeby go obudzić jak jaśnie pan kazał, & z 

proszę jaśnie pana, niby tak, nieprzymierzając, 


Osłupiał wyłupiwszy na mnie zaspane oczy i trzy- 

maną w ręku pokrywkę upuścił ze strachu. 

— Biegnij pan co tchu do stajni, rozbudź którego 

parobka, niech zaprzęega natychmiast do bryczki i je- 

dzie po doktora. 

— Parobey, proszę jaśnie pana, na łąkach z 
i t 


cugowych... 

Jasiek był to pół lokaj przyszły, pół ogrodniczek, 
już coś lepszego od zwykłego parobka, ale końmi 
umiał powozić. 

Ekonom wybiegł, a tu ratunek idzie dalej pod 
moją komendą, chociaż z wielkim niepokojem wi- 
dzę, że to wszystko napróżno. Naraz przypomina 
mi się, że właśnie jutro rano żona z dziećmi ma wy- 
jechać koleją żelazną z Warszawy, a Franciszek 
stangret o ósmej ma zadysponowane jechać powo- | wąż p» podłodze, i tu i tam, i wrzeszczy, a tu, Z 
zem do stacji. Ot, wybrała się w sam czas, ncieka | zwoleniem, jedno i drugie, aż strach. 


przed cholerą, aby ją znależć u siebie w domu... Co | je nastapi) 
tu robić— prawdziwe nieszczęście; trzeba zatęlegra- j (Dakmiçsente -ie 


fls | 
— Zbudzić Jaśka czemprędzej, niech jedzie parą 


 Wisrsz LA pozwalamy sobie przytoczyć w. 
adzie, nie kusząc się o oddanie całe- 


i 
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Oddam twe oczy za jedno spojrzenie, 
A za twój uśmiech oddam twoje usté, 


Ust twoich, dziewczę, chwalić mi nie trzeba, 
Wdzięk ich jednak: wszędzie zachwyt budzi, 
A oczy twoje są dla, wszystkich ludzi 
Jednako cudne, jak błękity nieba. 


Lęcz dla mnie tylko—-słowom twoim wierzę—- 
Qwe spojrzenie z pod rzęs długich płynie, 

A twe usteczka różane i świeże, 

Gdy się uśmiechną to dla wnie iedynie, 


Wpierw jeszcze zanim moją tyś została, 
Świat przed pięknością twoją zgiął kolana, 
Lecz dla mnie miłość, dotąd ci nieznana, 
Piękność prawdziwą wdziękom twym nadała, 


JE, ks. biskup Józef Strossmayer nadesłał aforyzm: 
Sve za vieru i za domovinu. 

Pozostaje mi wymienić jeszcze dwa głośne nazwie 
ska: pani Adam i Henryka Grevilie. Pierwsza z nich 
powiada, iż na wieść o klęsce, która nawiedziła stro- 
ny nadwiślańskie, pośpieszyłaby zawezwać Francję 
do pomocy. Ale, niestety „my sami- pisze—dotknię- 
ci eatea. jeszcze chyba większą klęską: cholerą! 

latego nie wyciągnęliśmy dłoni pełnych darów ku 
przyjaciołom naszym w Galicji”. Druga obdarzyła 
„Wisłę” szkicem prozą, którego treść— scena pogo- 
dzenia się męża z żoną—podnoszą styl i język mi- 
sternie rzeźbiony. | 

Może przeoczyłem kogo? Niech mnie usprawiedli- 
wi pośpiech i ciasne ramy korespondencji. Zreszt 
pewny jestem, iż na stu czytelników tej wzmianki 
pobieżnej, większa conajmniej połowa zechce zapo- 
znać się bliżej z samem wydawnictwem, godnem ze 
wszech miar poparcia i rozpowszechnienia, 

I jeszcze słówko... 

ydawca zapowiada wyjście z druku oddzielnego 
wydania „Wisły”, specjalnie przeznaczonego dla za- 
granicy; powtórzone w nim zostaną, oprócz rysun- 
ów, najcelniejsze aforyzmy i autografy w polskiem 
wydaniu zawarte, 

Nie ma way awe, iż sama już Francja niemałą 
liczbę egzemplarzy rozchwyta. *) n 
AP. e 
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= Z okazji mającego się odbyć w listopadzie 
Y. b. poboru, minister wojny wydał w tych dniach 
Surowe polecenie do władz wojskowych, iżby robiły 
ścisły wybór wśród młodych ludzi wstępujących do 
Wojska na prawach ochotników, stosowały do nich 
Po przyjęciu do szeregów całkowicie dyscyplinarne 
przepisy, z całą ścislością wykonywając specjalnie 
len dotyczące rozporządzenia; wzbronionem jest 
rzytem ochotnikom opuszezać koszary bez nadzoru- 
4cego żołnierza i bez szczególnej, zasługującej na 
uwzględnienie potrzeby, 


= Ministerjam oświaty oblicza swoje wydatki w 
23 na sumę rs. 20,506,603, dochody zaś na rg. 
fe 34,982, z ogólnej sumy wydatków największa cy- 
M wypada na gimnazja, progimnazja i inne średnie 
akłądy. naukowe rs, 6,084,584, utrzymanie uniwer- 
ny mow kosztować ma rs, 3,068,456, szkół realnych 
de 1,989,099, szkół ludowych rs. 1,721,362, zakłą- 
jst miejskich i szkół powiatowych rs. 1,539,808, 
t stytutów nauczycielskich, seminarjów i szkół przy 
Yelże rs, 1,260,822 itp. i (00b, 


= Zgodnie z przedstawieniem towarzystwa opieki 
niętjrowotnością ludu, departament medyczny mi- 
stje jim spraw wewnętrzny ch podjął obecnie kwe- 

aj Warcia nowych oddziałów wspomnianego to- 
w cep twa w Jałcię, Lipecku i Druskienikach, jako 
htrach letnich leczniczych sezonów, _ 


= Doświadczenia nad uprawą wezesnego sorgo 
nią owego w Rosji południowej, odbywane z polece- 
sed <partamentu rolnictwa, dały podobno bardzo 
-YśSlnę rezultaty. 


= Towarzystwo kolei poludniowo- zachodnich za- 
gapiło u firmy angielskiej Litten et Comp. 5,000 
"18 , pajlepszego węgla kamiennego po 16 szylingów 
znap 7 za Fig zamierza wkrótce zrobić nowy 
alać Di obstalunek; w ogóle towarzystwo zamyśla 0- 
Jowęgy motywy węglem angielskim, zamiast kra- 


rzę wikielę e niowo-zachodnich kolej 


by R Foęzję F 
peny w SŁ. korespondenta w oryginale 


owskiego (wiersz Zoli) 
(Przyp, red.) 


=W= 


zostawiają bez zmiany obowiązujący dotychezas roz- 
kład biegu pociągów. 

= Przystanki Pomiechówek i Płudyna kolei nad. 
wiślańskiej, otwarte tymczasowo, zamknięte zostaną 
z dniem 13-ym b. m. 


= Ulica Srebrna pomiędzy Miedzianą i Przyoko- 
pową, z powodu robót kanalizacyjnych, została na 
czas pewien dla przejazdu zamkniętą. 


== Rząd gubernjalny warszawski zapowiada na 
dzień 19-ty b. m. licytację na dostawę żywności w 
r. 1885-ym dla głównego domu karnego, oddziałów 
czasowego i żeńskiego śledczego dla aresztu de- 
tencyjnego przy rządzie gubernjalnym i dla więzie- 
nia brzesko kujawskiego; wartość dostawy dla wię- 
zień warszawskich obliczono na 71,000 rs, a dla 
brzesko-kujawskiego na rs. 6,51 0. 


= Licytacja na sprzedaż gruntu miejskiego, przy 
rogu ulic Smolnej i Jerozolimskiej ; ołożonego, a ża- 
dnym numerem dotąd nieoznaczonego, zapowiedzia- 
na na dzień wczorajszy, z powodu niezgłoszenia się 
kandydatów nie przyszla do skutku. 

= W dalszym ciągu rewizyj piekarń okazało się, 
iż jeszcze ośm takich zakładów nie odpowiada wa- 
runkom bezpieczeństwa ogniowego i względom sani- 
tarnym; z tego powodu p. oberpoliemajster poleca 
jedną piekarnię natychmiast zamknąć, a w pozosta- 
łych przedsięwziąć konieczne przeróbki, najpóźniej 
do dnia 18-go b. m, 

zę Główna kasa Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, z powodu zwykłej półrocznej rewizji, zame 
kniętą będzie od dnia 18-g0 do dnia 21-go t. m. 
W tym czasie kasa główna nie będzie uskuteczniała 
żadnych wypłat, wpływy natomiast przyjmuje kasa 
dyrekcji szczegółowej. Zamknięcie kasy nie tamuje 
składania do niej listów zastawnych wylosowanych 
i kuponów za rewersami. 


+ = Konsul Stanów Zjednoczonych Ameryki Półno- 
enej w Królestwie Polskiera wystosował do celniej- 
szych fabrykantów i przemysłowców naszych nastę- 
'pującą odezwę: „Ministerjam spraw zagranicznyc 

(Departmens of state) Stanów Zjednoczonych w Wa- 


szynętonie, chcąc uczynić: wystawę ńowo-orleańską | 


uniwersalną, postanowiło za pośrednictwem wszys- 
tkich swoich konsulatów zebrać wszelkiego rodzaju 
okazy pracy ludzkiej i takowe pod swoją opieką 
przedstawić na wystawie w pięciu grupach reprezen- 
tujących: Amerykę, Afrykę, Azję, Australję i Euro- 
pg- Wskutek upoważnienia rzeczonego ministerjam 
mam honor niniejszem udać się do W. P. z prośbą o 
dostarczenie mi jaknajlepszych okazów wyrabianych 
w fabryce W. P, Stosownię do instrukcyj otrzyma- 
nych, wszelkie ckazy winny być opatrzone w staty» 
styczne dane co do: 1) ceny, 2) sposobu produkowania, 
3)miejsc zbytu, 4) miejse zkąd otrzymują sią surowę 
materjały, Okazy nie ka zbyt ułamkowe, ani 
też wielkiej objętości. Koszta transportu ponosi rząd 
Stanów Zjednoceonych, Ponieważ jednak powro- 
tnych kosztów rząd niechce bonifikować, przeto raczy 
W. P. uwiadomić konsułat, czy takowe sam poniesie, 
czy też z przesłanych okazów uczyni dar pomienio- 
nemu rządowi dla muzeum, Upraszająe o łaskawą i 
rychłą odpowiedź, pozostaję z poważaniem U. S. Con- 
sul Rawicz,” 


R e EWC Vü 
= Komisja, pracująca w kwestji stemplowej pod ` 


kierunkiem prezesa Walęckiega, zwróciła na siebie 
uwagę czasopism prawniczych niemieckich, które 
zajmują się postępem jej działań, 


== P. Józef Radwański, b, członek sądu apelacyj. 
nego Królestwa Polskiego, mianowany został przez 
sąd płocki adwokatem przysięgiym. 

= Z litoratury. 

* Godnym uwagi przyczynkiem do wyczerpującej 
biografji króla Sobieskiego jest praca Juljana B,, 
wydana w Kijowie, nakładem B. Koreywy. j 

Obejmuje ona okres lat dziecinnych i chłopięcych 
Jana II-go (1629—1648), tj. czas pobytu w domu 
rodziców i w Krakowie na akademji oraz cząs nauk 
i podróży za granicą. 

Praca oparta na dobrych źródłach, a skreślona w 
rzystępnej, zasługuje na rozpowszechnienie, 

łodzimierz Wysocki, autor dwóch poemaci- 

ków „Wszyscy za jednego” i „Leszka” wydał 
świeżo u B. Koreywy w Kijowie nową próbkę 
swoich prae poetycnych. ć 

„Zaklęta łza”, nacechowana anti-szlachecką ten- 
cencją, grzeszy brakiem zwięzłości i wadliwą często 

orma. 

Zdanie naszem fantastyczna metamorfoza kropli 
rosy w ślinę, następnie w łzę, a wręszcje w kroplę 
potu, potrąca z lekka o trywjalność, dla której w 


formie 
* p, 


| poezji trudnoby szukać miejsca. 


Natomiast zręczna trawestacja drugiej nzęści 
Dziadów” Mickiewicza świadczy bardzo korzystnie 
0 satyrycznym talencie antora. 


* Nakładem firmy Paprockiego i Sp. opuściły pra-: 
sę „Nowelle i obrazki” Michała Bałuckiego (tomów 
\ eztery), oraz Klemensa Junoszy „Z mazurskiej 
ziemi szkice i obrazki”, 1 
| O jednym io drugim zbiorze damy wkrótce ob. 
szerniejszą wzmiankę. 

* W Journal žes campagnes spotykamy cały sze: 
reg cennych artykułów z Królestwa, pióra p. Zy- 
gmunta Rościszewskiego, zasłużonego redaktora Ko 
respondenta płockiego, 

race te treści ekonomicznej odznaczające się głę- 
boką znajomością przedmiotu, ważne rzucają światło 
na nasze stosunki rolne. 


= Z teatru i muzyki. l 

* Biuro zamówień już w dniu dzisiejszym sprze: 
dało znaczną ilość biletów na sobotnie przedstawie- 
nio „Naszych najserdeczniejszych”.. z Żółkow- 
skim. 

Rozpoczęto również sprzedaż biletów na jutrzejszy 
koncert symfoniczny. 

* Zółkowski w przyszłym tygodniu wystąpić ma 
dwukrotnie, 

* Na scenie Rozmaitości rozpoczęły się próby 
z „Dożywocia” Fredry, w której to komedji 'Rychter 
odegra popisową rolę Łatki. 

W obsadzie ról zaszły niejakie zmiany, mianowicie 
Orgona odegra po raz pierwszy p. Stromfeld, a Twar- 
dosza p. Sikorski, 

* Sumienny artysta dramatyczny p. Józef Grzy* 
wiński zapadł ciężko na zdrowiu. 

Choroba rozwinęła się w sposób, który zapewne 
przez dłuższy czas wstrzyma zdala od sceny artystę. 

Dla reżyserji kłopot to nielada, p. G. bowiem 
miał bardzo wiele ról w sztukach bieżącego reper- 
tuaru. 

* Dziś w teatrze Wielkim „Faust” z p. Russel w’ 
partji Małgorzaty, 

Faustem będzie p. Myszuga. 

* W teatrze Małym daną dziś będzie czteroakto-' 
wa komedją Meilhaca pt. „Mąż debiutantki”. 

* Paulina Lucca przybyła w dniu dzisiejszym do 
Warszawy, 

Znakomita śpiewaczka zabawi wpośród nas dni 
dwa, tar wyruszy do Moskwy. | 

* Mierzwiński udaje sią w przyszły poniedzialek 
do Wilna, gdzie wystąpiwszy raz w koncercie, po- 
wróci dla wzięcia udziału w poranku na rzecz nieża- 
możrych studentów uniwersytetu. 

Następnie opnści on bezzwłocznie nasze raiasto po- 
dążając do Petersburga, Moskwy i Odessy. 

* Jutrzejszy koncért symfoniczny zajął żywo mu- 
zykalne sfery Warszawy. 

O ile wiemy, całe urządzenie wieczoru odpowie 
godnie temu zainteresowaniu się publiczności. | 

Uwertura rozpoczynająca koncert i nosząca tytuł 
Zur Weihe des Hauses jest jakby programowem o-: 
twarciem uroczystości, która ma smak słuchaczów 
na szlachetniejsze poprowadzić tory. 

Becthowen skomponował ją w r. 1822-im na 0- 
twarcie teatru na Josephstadt w Wiedniu; była ona 
jednak już wtedy czemś nierównie ważniejszem od 
okolicznościowego utworu. 

Genja'ny muzyk zaprotestował w niej nroczyście 

rzegiwko gustowi ówczesnego ogółu, który po za 

ossinim nie widział wtedy zbawienia, 

Jest to, jak się wyraża Noh], „olbrzymi portyk w 
monumentalnym stylu do cudownej budowy, która 
miała być najpiękniejszym pomnikiem Beethowena; 
uwerturę zur. Weiche des Hauses uważać można za 
introdukcję do nieśmiertelnej 9-ej symfonji,” 

: Drugi ważny moment jutrzejszego koncertu, sym- 
fonja Brahmsa (d-cis), należy do najzrozumialszych 
i. stylowo. najprzystępniejszych dzieł znakomitego 
kompozytora, 

wieżość pomysłów, jasność w ich przeprowadze« 
niu, efektowna instrumentacja, cechują ten utwór, 
który powinien zjednać uwagę najoporniejszego słu 
chacza, i 

Wreszcie udział Barcewicza — to także attraction 
nielada; zdaje się więc, iż można być spokojnym o 
los koncertów symfonicznych. 

* Z Towarzystwa myzycznego. 

Wczorajszy mniejszy wieczór Towarzystwa muzy: 
cznego zapełnił nietylko małą salkę koncertową, ale 
także przedpokój i korytarze lokalu. 

Jest to niedogodność pochodząca z niedostateczno: 
ści lokalu i powtarzająca się z każdym bardziej in- 
teresującym mniejszym wieczorem. 

P. WŁ Wiślieki w urządzanym przez siebie kon: 
cercie wczorajszym zaprodukował przeważnie rzeczy 
zbiorowe, 

Fuga Vogt'a, wykonana na dwa fortepiany, sekstet 
z nieśmiertelnego „Don Jnana”, kwartet wioloncze- 
lowy (pp. Ostrowski, Naimski, Thalgriin, Czernicki) 
i kilka śpiewów solowych (pp. Bruszewski, Dzieża- 
aty Szajder) złożyły się na wcale nariaczijeg 
ca: 


Gdyby tylko nie ciasnotać 


= Uwaga. | 

I znów kilka książek polskich, drukowanych za 
granicą, dostało się na stół a: sz redakeyjny. 

Cena druków jest u nas prawie ta sama, czyż go- 
dzi się więc chleb ziomkom wydzierać? 

= Handel antykwarski. 

W dniu wczorajszym jeden z naszych znajomych 
kupił całkowity egzemplarz Kurjera za 24 rs. 

)ziś odstąpił go za 82 rs., a i ta cena jest niską 
wobec trudności w wyszukaniu kompletu, 


= Kuum cuique, 

Czytelnicy nasi iubią się skarżyć... 

N:e bierzemy im tego za złe, każdy bowiem naj- 
pierw ma na myśli to co mu dolega. 

Dlatego z przyjemnością zapisujemy, iż jeden 
z czytelników przesyła nam wyrazy uznania dla po- 
rządku, jaki obecnie panuje na ulicy Bednarskiej i 
przyległych. RZ 

Rzeczywiście ulica ta wraz z przyległemi, od cza- 
su zbudowania nowego mostu, zmieniła się do niepo - 
znania i o ile straciła pod względem ruchu handlo- 
wego, 0 tyle podniosła się co do czystości i warun- 
ków saniiarnych. 


= Przeszkoda. 

Na placu Bankowym, tnż około izby skarbowej, 
na ułożonym niedawno chodniku cementowym pra- 
wie codziennie ustawiany bywa pomost do wyłado- 
wy wania ciężarów. 

Zawada pozostaje w ciągu całego dnia a nawet no- 
cy, skutkiem czego przechodnie zmaszeni są schodzić 
na błotnisty środek ulicy. 

Warto byłoby polecić usunięcie tamującej komu- 
nikację przeszkody. 

= Uwaga. l 

O ile wyskakiwanie z tramwajów podczas ich bie- 
gu jest niebezpiecznem, przekonywają dowodnie cy- 

wypadków, zaszłych z tego powodu w ciągu ubie- 
głego miesiąca, w którym nieszczęśliwym A e pg 
złamania lub zwichnięcia ręki i nogi uległo przy 
wskakiwaniu i wyskakiwaniu 5 osób. 

A więc... baczność! 


= Złe wyrachowanie. gub 

W jednem z biur tutejszych zaprowadzono „nad- 
zwyczajną” i ne Wodka oszczędność w mate- 
rjałach opałowych. i i 

le się wszakże obrachowano, urzędnicy bowiem 

siedząc w zimnie, pookrywani paltami nietylko że 
bardzo mało pracować mogą, lecz przeziębiają się i 
chorować z tego już zaczynają. 

Doprawdy złe wyrachowaniel 


= W letargu. : 

W dniu wczorajszym, wieczorem, pani *,*, zamie- 
szkała przy ulicy Pięknej, po kilkotygodniowej cho- 
robie a długiem bardzo konaniu skończyła życie. 

Tak się przynajmniej zdawało nietylko całej ro- 
dzinie, ale i lekarzowi, który do ostatniej chwili 
znajdował się przy łóżku chorej. 

Mąż zmarłej natychmiast zajął się zamówieniem 
trumny, a domownicy dla dwóch córek szyli żałobę, 
słowem, przygotowywano wszystko do smutnego ob- 
rzędu, formalności aktu zejścia, wyszukania miejsca 
na cmentarzu i t. p., z powodu spóźnionej pory, odło- 
żywszy na dzisiaj. 

Tymczasem, około godziny 3-ej, siostra pani *,*, 
czuwająca przez noc całą, wszedłszy do pokoju, w 
którym nieboszezka już ubrana leżała na sofie, wy- 
dała okrzyk przestrachu, ujrzawszy siostrę z otwar- 
temi oczami i dającą jej znaki ręką. 

Zaalarmowani domownicy przybiegli natychmiast 
do pokoju. 

Okazało się, iż pani *„* była w letargu, a będąc 
zby t osiabioną, nie mogła jednegosłowa jeszcze prze- 
mówić, 

Lekarz wezwany natychmiast znalazł pewne prze- 
silen:e w elorobie i zrobił niejaką nadzieję, iż jesz- 
cze Ga się wyleczyć pani *,*, która po zażyciu le- 
karstwa złęboko usnęła, 

Mąż „e«martwychwstałej” zapomniał o zamówic- 
nej trumnie, którą panktualnie o godzinie 8 ej rano 
p!zy niesione, 

Naturalnie, iż smutny ten mebel z sieni zaraz co- 
fnięto. 

= Fałszywy poczciwiec, 

W dniu wezorajszym nad wieczorem, na placu 
Wareckim stała włościanka, trzymając w ręku list 
z pięcioma pieczęciami. 

Do wieśniaczki zbliżył się niemłody mężczyzna i 
zaczął z nią rozmowę, z której, dzięki naiwności wie- 
Śniaczki, dowiedział się, iż jej syn pozostający w słu- 
żbie u „dobrego pana” nadesłał list z pieniędzmi. 

Wartość pieniędzy kobieta poznała odrazu, ale li- 
stu przeczytać nie umiała... i 

Niemiody pan podjął się obowiązku lektora, wziął 
do vaz pismo, w którem leżało jeszcze 6 rs., popra- 
wił okwarów i... c.myohnął w ulitę Swiężokrzyską. 

W ieświaezka ppgoniła za przywłaszczycieiem, oka- 
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zało się jednak, że choć mieszkaniec ` miasta i nie* 
młody, szybszym był od niej w wyścigu! 


== Bez wypadku. 

W dniu wczorajszym w alejach Ujażdowskień rozbiegał się 
koń zaprzężoty do powpziku, w którym siedziała pani K. 
z dwojgiem małych dzieci. f 

Koń, jak się zdaje, nie ujeżdżony, przeląkł się dzwonków 
tramwajowych i pędził jak szalony, s stangret chociaż mu się 
lejce wpijały w dłonie, zaledwie zdołał utrzymać rozhukane- 
go rumaka, [ f 

Nieszezęście zdawało się być nieuniknione, kiedy jeden z o- 
ficerów zabiegł koniowi drogę i z narażeniem swojej osoby 
z wielką siłą konia przytrzymał. « 

Pani K., przytrzymująca dzieci, z przestrachu i wzruszęnia 
zemdlała. 

Po otrzeźwieniu zemdlonej, 
dorożką do domu. i 

Wybaweą jest p. G. z Wilna, chwilowo tylko bawiący 
w Warszawie. 


ódwieziono ją wraz z dziećmi 


= Podrzucenie. 

W bramie domu pod nrem 7-ym przy ulicy Chmielnej pod- 
rzucono dwumiesięczne niemowlę płei męskiej. 

Podrzutka odesłano do szpitala Dzieciątka Jezug 

= Nagła śmierć. 

Ww dniu wczorajszym na Gęsiej pod nrem 5l-ym zmarła 
nagle Marjanna G. 

„Przyczyna nagłej śmierci niewiadoma, zwłoki więc zabez- 
pieczono, celem wyprowadzenia śledztwa sądowego. 
—— EE Km 

= Restauracja świątyni. 

Kościół parafjalny w Krasnem, w gubernji płockiej, 
liczy już kilka wieków istnienia, 

Swiątynia, przed dwoma laty zrujnowana, dopro- 
wadzoną została ostatnio do zupełnego porządku. 

Restauracji domu bożego dokonano dzięki gorli- 
wości miejscowego proboszcza, ks. Jana Kochanow- 
skiego, kosztem i staraniem hr. Krasińskiego, właści- 
ciela majątku. 

Cmentarz przy kości ele jest obszerny, dobrze utrzy- 
many i murem otoczony. 

Cmentarz grzebalny, zaszczupły na potrzeby kil- 
kutysięcznej parafji, rozszerzony został przez włą- 
czenie doń morgi gruntu, ofiarowanej przez wspo- 
maiianego dziedzica, 


= Koncert. 

Kaliskie Towarzystwo muzyczne: urządza w poło- 
wie b. m, koncert na rzecz pogorzeleów Rychwała. 
125Wikoneercie przyjąć mają udziął chóry. kościelne 
oraz wszystkie wybitniejsze siły miejscowe. 

= Piękny wiek. i 

Kalisz. donosi, iż w osadzie Sompolno, w powiecie 
kolskim, zmarła niedawno niejaka Sura Wilczyńska, 
przeżywszy lat 110. 

Staruszka do ostatnich dni swojego życia cieszyła 
się dobrem zdowiem, chodziła za swojemi interesami, 
a nawet na dwa miesiące przed śmiercia, mając spra- 
wę w miejscowym sądzie gminnym, weszła do kan- 
celarji na piętro o własnych siłach! 

Charakterystycznem jest to, iż przez całe życie 
staruszka nie jadała... masła i temu właśnie przypi- 
sywała swoje zdrowie i doczekanie się tak sędziwe- 
go wieku. (?) y 


== 40,000,000. 

Gaz. lub, donosi co następuje? l 

„Fortuna toczy się kołem, zatoczyła się temi cza- 
sy i do naszego Lubartowa. ; 

Najspokojniej dotychczas żyjący sobie z pracy rąk 
tamtejszy mularz R. został z łaski jej obdarzony 
znacznym, bo aż 40,000,000 marek wynoszącym 
darem. 7 

Stryj jego, fabrykant sukna w Niemczech, dawno 
tam przebywający, dorobiwszy się znacznego ma- 
jątku, zapisał mu powyższą sumę w testamencie, 

Kit eù m usum!” : 


== Sąd doraźny. | 

Z Kowna donoszą nam co następuje: | 

„Do jakiego stopnia dochodzi nieraz ciemnota Ju- 
du naszego, świadczy wymownie smutne zajście, za- 
szie w powiecie nowoaleksandryjskim. gd 

We wsi Abele od pewnego czasu zagospodarowali 
na dobre koniokrady, 

Pomimo zaostrzonego dozoru, konie wyprowadza- 
no wśród białego dnia, a s 

Ująć sprawców tego, żadną miarą nie można było; 
gdy i wladze polieyjne nie na to pomódz nie mogły, 
postanowiono udać się do znąchorki o wyjaśnienie 
złodziejstwa... 

Opodal pod lasem w nędznej chatce mieszka ko- 
bieta stara i biedna, uważana powszechnie za czaro- 
dziejkę. > 

Niegodziwa ta kobieta, zapewne przez osobistą 
niechęć, wskazała, jako winnych kradzieży koni, 
dwóch gospodarzy tejże wsi. . 

Odpowiedzią tą gromada była mocno zdziwiona, 
ludzi tych bowiem uważali oni zą bardzo uczciwyca 
i takie też było mniemanie ogólna. `.. 

Nie to jednak nie pomogłe; wszak znachorka mu- 
siał lepiej być powiadomiorną od nich! 

Udali się tedy do wskazanych gospodarzy, a 0kru- 
tnem pastwienisia się postanowili wymódz na uich 
zesnanię, wsie, 


Działali oni wbrew przekonaniu własnemu, lecz... 
znachorka jest nieomylną! l 

W rezultacie włościanin Berezowski, abyasię aswo- 
bodzić od napastników, którzy go bili, kłuli i smalili 
słomą, zeznał, iż on to właśnie ukradł parę koni i że 
sprzedał je kupeowi w pobliskiem miasteczku. 

Postanowiono tedy udać się do kupca wraz z ofia* 
rą inkwizycji, 

W drodze wszakże nieszczęśliwy Berezowski wy- 
zionął ducha. 

W krótce wieść o tem doszła do władzy, zarządzo- 
no śledztwo i wszystko wyszło na jaw. 

Berezowski był zupełnie niewinnym koniokradz 
twa, jak również i towarzysz jego. 

Obdukcja trupa wykazała straszne obrażenia n% 
całem ciele: kręgosłup i dwa żebra były złamane.” 
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> W Berlinie zmarł w tych czasach organmistrź 


Buchholtz, brat znanego w Warszawie właściciela fa- 
bryki fortepianów. Nieboszczyk przebywał w mieście ` 
naszem w r. 1842-im i w ow”; epoce wiele organów, 
zwłaszcza na prowincji, ustawił. Był to zdolny muzyk 
i bawił się nawet w kompozycje. Pomiędzy iùnemi 
dał on poznać niemeom nasze melodje sielskie. SĄ. 
> Józef Lichetka, zamieszkały w Konstantynopo” 
lu, wynalazł nowe palniki do lamp, celem spopulary* 
zowania nafty wschodniej, eksplodującej. Ze względu 
na taniość tego materjału, kompetentni utrzymują, iż 
przemysł naftowy galicyjski znajdzie w nafcie wscho- 
dniej niebezpieczne współzawodnictwo. : 
> „fGraphic” angielski przedrukował z Kurjera 
wiadomość o zakładzie zrobionym w Warszawie co do 
gustów spirytuzlnych ks, Bismarka, Dziwne to jednak 
prawdziwie, iż ludzkość więcej się interesuje drobia< 
zgami, aniżeli istotnej doniosłości wypadkami... 
>< Cumberland... proszę się nie śmiać!,.. dokaznie 
istotnych cudów. Dnia 3-go b. m. w berlińiskiem kai- 
serhofie zgromadziło się znowu na „seans” najwyboro* 
wsze towarzystwo. Cumberland, zapowiedziawszy do- 
świadczenia ze szpilką, prosił, iżby takową sehowano 
gdzie w obrębie ćwierci mili dokoła miejsca posiedze” 
nia, Ukryciem szpilki zajął się komitet, złożony £ 
ks, Lichnowsky'ego, greckiego posła Rhangabć i prof. 
Leo. Poszli, wrócili... Cumberland zakłada na rękę 
księcia drut w obrączkę, koniec jego metr może długo” 
ści mający, ujmuje w dłoń i wypada z pałacu na ulige 
Za nim śpieszą, oprócz komitetowych, ks, Fürstenberg, 
kilku profesorów, poseł chiński Li Fong Pao, minister 
oświecenia, korespondent Times'a, panna Barkon); 
Paweł Lindau, słowem całe wykwintne grono i dalej 
naprzód ku pałacowi arcyksięcia Karola, przez MohreB” 
strasse ku skwerowi, przez dywany kwiatów!,.. Mo- 
żna sobie wyobrazić zdumienie i przerażenie niem 
przechodniów na widok tak niezwykły. Do pędzących 
jak wicher „cumberlandzistów” przyłączają się ulicźu 
cy, policjanci, przechodnie, posłańcy publiezni, robo” 
tniey, aż wreszcie Cumberland, całą już procesję W E 
kac za sobą, dopada do... dorożki stojącej spokojnie 0” 
podal skweru i z przedniego siedzenia wyjmuje ko87 t 
wną szpilkę, zatkniętą tam przez księcia.. Komite 
zamówił istotnie tę dorożkę, chcąc w ten sposób zm” 
lić najniemożliwsze przypuszczenia głośnego „od ów 
wacza”. Dodawać nie potrzeba, iż grzmot okla 4 
towarzyszył pokonaniu tej nowej a istotnie zdumie” 
jącej i oryginalnej próby. Ę. 
> „Elle et lui ”—taki tytnł nosi najnowsza Fr $ i 
Emila de Najac. Jest to wesoła komedja z obs", 
rolą dla Judice napisaną, a zapewniająca jej pO ie 
rozwinięcia nie już subretkowych lecz akterskich 6. 
ności. j ( k duny 
>< Międzynarodowy kongres piękności urzą Prá- 
będzie w pierwszych dniach stycznia w Paryżti.. śe 
gnące wziąć w nim udział i sądzące mieć do tego I ri 
wo osoby, winny nadsyłać swoje fotografje komite É 
w czasie od dnia 29-go b. m, do 25-go grudnia, 7 wi 
czeniem do każdej... kwoty 10 fr.  Fotografje 
być wykonane w */, naturalnej wielkości, w sukni ie 
koltowanej i... niepochlebione, Wystawa trwać "e zy. 
od 1-go do 10-go stycznia, a sędziami mają by a 
scy zwiedzający, każdy bowiem przy wyjściu W: 
będzie do urny numer fotografji tej osoby, k 
znaje za najpiękniejszą. , Między 15-ym a 20- 
cznia komitet ogłosi nazwisko „królowej Pio froy 
która otrzyma djadem brylantowy, wartości 4; naj“ 
oprócz tego 20-tu kandydatkom, które uzyskają i 
więcej głosów, przyznane zostaną dyplomy. World 
> Wróble jake potrawa. Amerykański gig sto” 
donosi, iż w Stanach Zjednoczonych zawiązało 
warzyszenie, mające na celu wprowadzenie 
wróbii, jako potrawy przydatnej nawet na w 
sioły a i dia ubogieh przystępnej, /Rozpowe 
uis się togo towarzystwa może doprowadzić A 
wytępienia poźyteczaych ptasząt.i zmusić JĄ 
do ponownego sprowadzania ich z Europy 
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|, $Š p. Zygmunt Połtawski, urzędnik Banku polskiego, 
Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. sakramen- 
| „tami rozstał się z tym światem dnia 5-go listopada 1884 r. 
| przeżywszy lat 43. Nieutulona w żalu żona wraz z synkiem, 
Zaprasza krewnych, kolegów, przyjaciół i znajomych na ża- 
ułobne nabożeństwo odbyć się mające w kościeie św. Antonie- 
-80 (po-reformackim) przy ulicy Senatorskiej, w dniu 7-ym li- 
<Stopada, to jest-w piątek o godzinie 1Q-ej rano, oraz na wy- 
«Prowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła o godzinie 
| „Sipół po południu na.ementarz powązkowski. —3564— 
| FS. p. Wojciech Meltzer, emeryt, b. naczelnik wydziału 
WA komisji spraw wewnętrznych, kawaler orderów i znaku nie- 
kazitelnej służby, zmarł w dniu 5-ym listopada 1884 r., po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, Nabożeństwo żałobne za spo- 
kój duszy jego-odbędzie się w dniu 7-ym listopada r. b. to 
est w piątek, o godzinie £f-ej zrans, w kościele św. Krzyża, 
"Poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązko- 
"Wski, na które pozostała rodzina zaprasza uprzejmie znajo- 
„mych i przyjaciół. _ —3553— 
© +Ś.p. Ignacy Konarski, majster krawiecki i obywatel, 
Przeżywszy lat 52, zakończył życie w dniu 5-ym b. m. Pozo- 
Stała żona z dziećmi i familją zaprasza krewnych, przyjaciół 
pi znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 
T-ym b. m., to jest w piątek o godzinie 9 ì pół zrana w ko- 
iele św. Krzyża, orąz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia 
i z tegoż kościoła 0 godzinie f-ej po południu na cmentarz 
Powązkowski. —1316— 
4 TS. p. Wacław Kozłowski, praktykant mechaniki, prze- 
Ywszy lat 17, opatrzony św. sakramentami, zakończył życie. 
Stroskana matka wraz z rodzeństwem zaprasza krewnych i 
| znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 7-ym listopada 
, Bb, tojest w piątek, o godzinie 3-ej po południu, z kaplicy 
Przy ulicy Mylnej na cmentarz ewangelicki, —3563— 
‘i Dnia 7-go listopada r. b., to jest w piątek, jako w pier- 
Wsz% rocznicę śmierci $. p. Matyldy z Szymańskich Bab- 
| €zyńskiej, o godzinie 14-ej zrana w kościele św. Krzyża, od- 
| będzie się nabożeństwo żałobne za jej duszę, na które pozo- 
Stałę dzieci zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych.—3552 
t W dniu 8-ym listopada r. b., to jest w sobotę, jako w 
Pierwszą bolesną rocznicę śmierci & p. Marji z Sierpińskich 
PRA, ewicz, odbędzie się w kościele św. Antoniego (po-re- 
Amackim) przy ulicy Senatorskiej, o godzinie £0-ej zrana 
nabożeństwo żałobne na które pozostały mąż wraz z synem, 
Todzicami i rodzeństwem zaprasza krewnych i znajomych.—3545 
-t W piątek, tj. dnia 7 b.m.. jako w pierwszą rocznicę śmierci 
 Lieodżałowanego é. p. Justyna Wojewódzkiego, b. szefa biu- 
da rady głównej opiekuńczej zakładów dobroczynnych w Kró- 
wią odprawione zostanie w kościele Przemienienia Pań- 
«ego przy ulicy Miodowej o godzinie 40-ej zrana, żałobne 
Nabożeństwo, na które pozostała żona wraz z synem uprzej- 
Mię zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. Jednocześnie 
p awiono zostaną msze święte za rodziców nieboszczyka 
z: Cnedykta i Małgorzatę. | 2—3546— 
gS Wszystkim życzliwym i przyjaciołom, którzy w dniu 
J a ym raczyli odprowadzić zwłoki 6. p. ojca naszego 
aka A Mierzwińskiego, na miejsce wiecznego spoczynku, 
= też artystom i chórem teatrów warszawskich, które pod- 
Re; nabożeństwa żałobnego w kościele i na ementarzu wy- 
= May pienia religijne, pozostała rodzina zmarłego składa 
A * —3661— 
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decznę podziękowanie. 
ik  Szystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, którzy 
gó zz 2-im listopada r. b., odprowadzili na miejsce wieczne- 
Poczynku zwłoki Syna mego Ś. p. Ludwika Jurkow- 
I kia 7 oraz szanownej młodzieży, która na własnych bar- 
SE Poniosla je do grobu, składamy serdeczne podziękowanie. 
+ sg | Rodzice. 

ki m Szystkim, którzy raczyli odprowadzić, drogie mi zwło- 
wiecz a mego $ p. Władysława Holmberga, na miejsce 
na własn, Spoczynku, oraz szanownym przyjaciołom, którzy 
nyeh barkach ponieśli trumnę do samego grobu, skła- 

tczne „Bógjzapłać.* 


a= Pozostała żona z dziećmi 
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A n S kUNg4.go listopada.—W Peters, wied. czyta- 
"OŚĆ z dana przez nas dwa tygodnie temu wiado- 
reekim onstantynopola o tem, że między rządem tu- 

Przyjążnie; selstwem rosyjskiem ustaliły się jaknaj- 

wnym 18z0 Stosunki, zupełnie się stwierdza. Ja- 

cją i Rosj odem przyjaźni, istniejącej pomiędzy Tur- 
na, sultans ees obdarzenie przez Najjaśniejszego Pa- 
ndrzeją kton kiego Abdal-Hamida orderem św. 

W tych dnia hz: uroczyste wręczenie odbyło się 

„ Mości ze stoli R Konsżantynopolu. Według wiado- 
miał w zeszły | tureckiej, poseł rosyjski hr. Nelidow 
"na, któremu ; Kooy uroczystą audjencję u suita- 
orderu w ób eż wtedy qyręczył oznaki rosyjskiego 

i o wszystkich ezłonków poselstwa 

Sułtan przyjmował p. Nelidowa w sali 


otoczony przez w j rei = 
s i Ą 
dworu. W o zystkich ministrów i u 
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-. jakim P pih powiedzi na wysoki zaszczyt 
Hamid zdjaśniejszy Pan boyz 
atacj 


£ an S9 odznaczył, sultan Abdul- 
tanowił wysłać do Petersburga specjalną 
Ra doręczyć Najjaśniejszemu Pana 
szan-ieiimtiaz (pour le mérite), jakim 
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sułtan niegdyś obdarował. już cesarza. Wilhelma, 
cesarza austrjackiego i króla włoskiego.” 
Petersburg 4-go listopada.—W Petersburskich wie- 
domostiach czytamy: „Były czasy, kiedy dążność do 
prowincjonalnego wyodrębnienia znajdowała sobie 
porera we wpływowych sferach; ale owe czasy 0- 
ojętnego zapatrywania się władzy państwowej na 
własną moc 1 siłę, dzięki Bogu, minęły, a tymczasem 
pewne odrębnoś i, mające nadzwyczajną doniosłość, 
jako środki pomocnicze dla celów administracji pań- 
stwowej, pozostają dotychczas niezwiązane z cało- 
ścią i są uważane, jako niezależne od całości organi- 
zacje, które jakoby wypada pozostawić wyodrębnio- 
nemi. Mamy tu na myśli statystyczną niezawisłość 
nadwiślańskich gubernij. Jakkolwiek dziwnem się 
to wydaje, ale dotychczas pod statystycznym wzglę- 
dem gubernje przywiślańskiego kraju nie podlegają 
centralnemu zarządowi i widocznie jest zamiar tak- 
że i na przyszłość zbieranie i systematyzowanie sta- 
tystycznych danych, odnoszących się do tego kraju 
ozostawić w niezawisłości odinstytucji centralnej. O 
ile się zdaje, według myśli jenerał-adjutanta br. Igna- 
tjewa, za czasów jego pozostawania na stanowisku 
ministra i wskutek porozumienia ze zmarłym jene- 
rał-adjutantem Albedyńskim, kilka lat temu opraco- 
wany był projekt urządzenia oddziału statystycznego 
w Królestwie Polskiem na następujących zasadach, W 
każdej gubernji nie miały być potworzone oddzielne 
statystyczne komitety na wzór istniejących w pozo- 
stałej Rosji, ale miała być utworzoną w Warszawie 
jedna ogólna dla całego kraju instytucja, która mia- 
lá się nazywać jego centralnym komitetem statysty- 
cznym. W skład jego mieli wejść, w- charakterze 
stałych członków, wszyscy zamieszkali w Warszawie 
przedstawiciele instytucyj cywilnych, działalność 
których rozciąga się na całe Królestwo Polskie, ja- 
koto: starszy prezes i prokurator izby sądowej, ku- 
rator okręgu naukowego, naczelnik okręgu komuni- 
kacyj, prezes dyrekcji Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, zarządzający kancelarją jenerał-guber- 
natora warszawskiego, tudzież warszawski guberna- 
tor, oberpoliemajster i zarządzający miejscowemi 
izbami kontroli i skarbową. Drugą kategorję człon- 
ków komitetu mieli stanowić tak zwani „„rzeczywi- 
ści członkowie””, mianowani w liezbie od 6 do-10-iu, 
z wyboru gubernatora z pomiędzy miejscowych mie- 
szkańców, znanych ze swojej naukowej wiedzy sta- 
tystycznej, oraz z pomiędzy trudniących się rolni- 
ctwem, przemysłem i handlem. Taki komitet miał- 
by oczywiście charakter nie urzędowej biurokratycz- 
nej instytucji, jaką być mianowicie powinno biuro 
statystyczne, ale czemś nakształt rady do spraw sta- 
tystycznych. Należy przypuszczać, że przy roztrzą- 
saniu przedstawionego projektu w drodze prawo- 
dawczej będzie wyjaśnionem, dla jakich celów pań- 
stwowych potrzebną jest podobna mięszana rada z 


aństwowych zasadach opiera się myśl konieczności 
nadania tej stałej instytucji charakteru prowincjo- 
nalnego i zupelnie od centralnego zarządu niezale- 
żnego organu?” 

Petersburg 4-go listopada, — Pierwsze posiedzenie 
nowo w Petersburgu zawiązanego Towarzystwa. do- 
broczynności, które postawiło sobie za zadanie nie- 
sienie pomocy wszystkim znajdującym się w potrze- 
bie katolikom bez różnicy narodowości, odbyio się, 
jak donosi Nowoje wremja, w dniu 19-ym paździeni- 
ka w lokalu administracji katolickiego kościoła áw. 
Katarzyny, pod prezydencją metropolity ks. Gintow- 
ta. Odbyte na pierwszem zebraniu wybory dały na- 
stępny rezultat: w skład zarządu weszli wybrani ja- 
ko członkowie, dyrektor banku międzynarodowego 
Laski, inżenier wojskowy, jenerał-major Focher, rz. 
r. st. Narzymski, baron Zeddeler, członek rady mini- 
stra spraw wewnętrznych Karnicki, adwokat Dy- 
nowski, — wybrani na kandydatów zostali dr Kra- 
sowski, inżenier wojskowy, jenerał-major Wojnicki, 
i adwokat Połujański. Na członków komisji rewi- 
zyjnej wybrano tajnego radeę Despot-Zenowicza i 
senatorów Małkowskiego i Pławskiego. Na opiekun- 
ki wybrane zostały panie Natalja Spasowiczowa, 
Falewiczowa, Lubowidzka, Possietowa, małżonka 
minstra komunikacyj Wierzbowska i Helena Piltzo- 
wa, małżonka redaktora Kraju. Obowiązki onieku- 
nów przyjęli wybrani: adwokat Połujański, kanónik 
Dobrowolski proboszcz parafji Św. Stanisława w Ko- 
ło mnie, jenerał Merder, pułkownik Duchnowski, pp. 
Krzyżanowski i Derwojd. Na członków honorowych 
zapisało się dotąd osób 30, na rzeczywistych osób 106, 


Z OSTATNIEJ POCZTY, 


Faryż 4-go listopada, — Senat rozpoczął dzisiaj 
obrady nad prawem wyborczem i gpostanowił 171 
giyani przeciw 71 przystąpić ćo rozpraw szezegóło- 
wye 

Paryż 4.g0 listopada. — Ajencja Havasa donosi 
z Kairu: „Wiadomości urzędowe donoszą o porozue 
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urzędników i wolnych ekspertów, oraz na jakich | 


| 


miewaniu się pomiędzy mahdim i „prorekiem” try- ` 
politańskim, Senoussim. Jenerał Wolseley wyslal 
emisarjusza do mahdiego, celem rokowań 0 odstąpie- 
nie mu Sudanu. : 

Nantes 4-go listopada. — Wezoraj zachorowało tu- 
taj na cholerę osób dziesięć a umarło sieđin 

tzym 4-go listopada, — Wiadomość Germanji o 
wydaniu przez Kurję rzymską noty do mocarstw 
w sprawie szpitala papieskiego 6 tyle jest prawdzi- 
wą, że do nunejuszów wysłano tajne informacje ¿o 
do wrogiego zachowania się prasy włoskiej w spra- 
wie szpitala, wraz z dołączeniem odnośnych gazet 
włoskich i zagranicznych.  Użalań się na rząd wt- 
Ski nie ma. 

Londyn 4-go listopada, — Podczas dzisiejszej uro- 
czystości położenia kamienia węgielnego pod pałac 
nowego klubu liberalnego Gladstone, lord Derby, 
lord Hartington i markiz Harcourt (ministrowie) wy- 
głosili ważne polityczne mowy, w których zapewnis- 
li, że w razie odrzucenia powtórnego bilu reformy 
przez izbę lordów, izba ta narazi się na skutki, któ- 
rych sprawcy opozycji nie spodziewają się nawet. 
Lordowie wdali się w grę niebezpieczną, która skoń- 
czyć się może zasadniczą reformą organizacji stosun- 
ków państwowych w Anglji. 

Kair 4g0 listopada.—Jenerał Wolseley odpowie- 
dział na zapytanie telegraficzne Baringa w sprawie 
pogłosek o wzięciu jenerała Gordona w Chartumie 
do niewoli, że w dniu 2-im b. m. otrzymał depeszę 
majora Kiteheneva z Legueln, która przyniosła wia - 
domości przez gońca z Szeudy dostarczone. Wedłae 
nich mahdi stanął ze znacznemi siłami pod Ombnr- 
man i wezwał Gordona do poddania się. Po odpo- 
wiedzi Gordona mahdi cofnął się do Pmmcka*o 
dzień drogi od Chartumu na południe położonego. 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


Paryż 6-go listopada- l 

Przedsięwzięto środki potrzebne celem przewozu 
do Tonkinu 5,000 żołnierzy. viitor 

Petersburg. 6-g0 października, nie 

Według krążących wieści, testament zmarłego 
bankiera Stieglitza jest dowodem jego troskliwości 
0 instytucje, które jego inicjatywie byt zawdzięcza - 
ją, i o bliskie mu osoby. Urządzonej przez siebie w 
Petersburgu centralnej szkole rysunkowo technieznej 
Stieglitz zapisał znakomitą sumę, . Majątek zmarie- 
go obliczają na 100 milj. rs. Żył lat 70. Pochowa- 
nym będzie w Narwie w cerkwi prawosławnej, któ- 
rą zbudował wśród swoich fabryką 


GIEŁDA 
dnia 6-go listopada 1884-go roku, 


Mocniejsze nieco dla walnt obcych panowało na 
giełdzie usposobienie w dniu dzisiejszym. Robicne 
więcej trochę interesów, zapotrzebowania były wię- 
ksze nieco, Z drugiej znów strony zniechęcono się 
cokolwiek bezzmiennością kursu wczorajszego — 
w tranzakcjach najważniejszych, końcomiesięcznych. 
Te obie okoliczności, poparte szacowaniami poran- 
nemi, obiecującemi tylko utrzymanie się kursu—wy- 
rodziły opór ze strony oddaweów i niechęć poddania 
się prądowi zniżkowemu. 

Zresztą nawet lepsze kursa berlińskie nie były się 
w stanie oprzeć dążności zwyżkowej, gdyby chciano 
zrównać się z poziomem berlińskim i gdyby to było 
możebnem. 

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 48.05 
0 5 kop. drożej lecz płacono hez zmiany 47.95 i 
41,97!4. Krótkoterminowe po 48 łatwo znalazłyby 
sprzedawców.  Oddawano je po 47.92'/, 47.95. 

Na pomniejsze miasta niemieckie po 47.87'/, odda- 
wano. R 

Na Londyn 9.70 — bez ruchu. 

Na Paryż 38.80 żądano, 38.70'i 38.72 płaconoby, 
a nawet po tych cenach tranzakeje dopełnieno. 

Na Wiedeń 80.40 żądano; więcej 84.20 a nawet 
84.15 zaledwie płacono. 

Papiery prawie tez ruchu. 

Listy likwidacyjne 87.75 i 87.45. 

Fe wschodnia, bez zmiany, nominalne 

AD, 

Listy zastawne ziemskie 97.25, 97.20, 97.10 bez 
nabywców. Serję III-ą ofiarowywano po 96.65. 

Listy miejskie 95.10, 92, 92.20 i 92.35. Za II-a 
po A żądają. 

oligi kanalizacyjne po 91 do kupienia, 

Akcje bez rien. - F č 

Ps 37 akcyj łaźni i łazienek poszukiwane, 

Godzina 12%,, Usposobianie i kursa nieco nio- 


«niejsze. 
w wa 


WYKAŻ DEPESZ 


-otrzymanych przez warszawską centralną stacjętelegra- | 


ficzną w dniu 5-ym listopada r. 1884-go, a niedorę- 
czonych adresatom z powodu niędokładnych adresów: 
Chajm Sztarszware, —Royen, róg Marszałkowskiej i 
„Zórawiej,-—Nalewki 22, Flejszer,—Hotel Saski, Ra- 
Czyński, inżenier,— Wiegner,—Hotel Brühl, Stanisław 
- Górski, — Obory Piaseczno u Podulickiego, —Złota 23, 
Qzyżejski,—Żelazna Brama 6, Szmojl Ernlib, —-Zielne 
Pr. Bynem Harmac, — Dobrzański, —-Chmielna, Dow- 
gird, 
Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy- 


mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegrafi- | 


vnej dowód legitymacyjny, 


TEATRA 


WIELKI. Dziś: „Faust“ ' (występ panny Elly Rus- 
sel). Jutro: „Koncert symfomiczny”.—ROZMAITO- 
$CI. Dziś: „Barkarola* i „Rozwiedźmy się”. Jutro: 
„Kwiat z Tlemcenu* i „Dożywocie“ (występ pana 
Rycebtera). — MAŁY (ulica Daniłowiczowska nr 4). 
Dziś: „Mąż debiutantki” (pierwszy raz). Jutro: „Mąż 
debiutantki”, | 


— Art. nad. Szanowny panie redaktorze! Wśród 
małej liczby muzyków, przekazujących u nas poto- 
mności zasługi i prace mistrzów, którym w historji 
naszej muzyki celniejsze należy się miejsce, bez za- 
przeczenia dyrektor Miinchhejmer jest jednym z naj- 
rii Nie powodując się żadną wyłącznościa, 

aje on od czasu do czasu poznać młodej generacji 
utwory zgasłych kompozytorów, Wykonanie uwertury 
z „Flisustierów” 6. p. ojca mojego J. F. Dobrzyńskie- 
go w koncercie danym na korzyść studentów insty- 
tutu agronomicznego w Nowej-Aleksandrji (Puła- 
wach), dowiodło ponownie zacnych tendencyj dyre- 
ktora Mitnchhejmera. Pod wrażeniem wykonania te- 
go utworu, cienie Ś. p. ojca mojego natchnęły mnie 
serdecznem podziękowaniem, jakie przesyłam za po- 
średnietwem twojego p. redaktorze organu dyrekto- 


rowi Miinchhejmerowi za jego uczciwe cele, szlache- | 


tne dążności i zą okazanie czci i hołdy talentom, za- 
sługom i pracom naszych kompozytorów. Jest to do- 
wód artystycznego ducha dyrektora Miinchhejmera 
ijego głębokiego zapatrywania się na sztukę i jej 
przedstawicieli. Racz sz. panie redaktorze pomięścić 
tych kilka słów, płynących z serea rozrzewnionego 
syna, mającego niestety! zbyt rzadką sposobność sły- 
szenia utworów Ś. p. ojca swojego. 
` Z.poważaniem B. Dobrzyński, 


a an z zn 

— Doktor medycyny RBiełow, zamiesz- 
kały przy ulicy Pięknej nr 25, udzielą porady w cier- 
pieniach oczu, uszu, nosa, gardła, jak równieź i ner- 
wowych (elektrycznością), Przyjmuje chorych ka- 
żdodziennie od godziny 5 do 7 po południu. (3560 


powrócił, przyjmuje zamówienia na lekcje gry forte- 
pianowej na mieście į u siebie, Krak..Przedm. 46. 


Kus gieldy warszayskiej 
Daia 6-go listopada 1884 r. 


PEM „4 kone, giełdy 
Weksle: 


Berlin 100 mar, z krótko ter. |48— |—— 
Londyn 0% ntori sag k 0 —.— 
e 100 franków : Hanni 
Wiadeń 100 gul, >  )  |5046 |-=m 


Papie publiczne: : 
t Uar Aian z r. 1869 d |97 25 


m|37,10 | emee rys. rs. 3 kop. 50; linijka krojowa rs. 
Listy zast. m. "Warsz, serji É o w kopiejek - i i ij y 
, > A Pezen, 242 em. ford. , . 660] 637 
s 9 ni pił: dy a stra $ dobra 660| 660 Cebule, 
Listy zast. m. Łodzi” serji I=- |85— n » yan (nowa), 895 700 Kartofle, marchew, włoszezyznę wszelkiego ro- 
4 Listy likwidacyjne duże |8775 |—— żyło e A E funt 520| 522 | dzaju, jako też marynowane ogórki dostarcza 
e |87 45 |—— „ śiednie (nowe) d 505! 51 stale po cenach przystępnych za gotówkę 
org Taaie sirih B? wadliwa 4 Latias se — om hurtowo-eksportowy ' 
mr KAO SRAT TT | zęcamień 21 4 agd 202 1 z | z, | R. Deichsel & Comp., 
1, Połjeżka wkchodaiń ra 16009415 |> | Owies (owy). . 1% 200) 330 właściciel Ofto Wandel, 
t : LIGNICA. 


jad tad 


Jl a £ 'S. 
Listy wileńskie Alugętóg zy 
Akcje i obligacie; 


Qbligneje miasta Warszawyjgt— | Groch polny 262 funf. 

Akcje dr. żel. warsz,-w. ra, 100—— |—— Zieniniaki s , , , 

Akcje dr żel WAYSZOb. YB: 160mm | mmo diasło wieże fuat Długa X 16, wprost Cerkwi. 

Akcję dr. żel, warsz, = tęrespal.|—— | —— „bolone pud stare, zbrudzone, spotniałe, ezyści się na po- 

Akcje dr. żel. 1hr Say. ki oo l Rinna Dad.) p .. . « czekaniu bez utraty zdatnego pierza. 

Akeje Banku hand? w W arse jamie | acima DOMA. oraz: można w różnych gatunkach, czysto nowego 
Ngewa opał. twar, s. kub. 34% 


Akcje Banku dysk, w W arsz.j—— 
Akcje Eanku' bandi w. Lodzij=mm 
Akcje warsz. Tow. ub. od ogniaj-=—— 
Akcje warsz. "Tow. labr, GUkrU|==m 
Akcje Tow. fab. cukru Józetów|-—— 
Akcje Dcbrzel; Yow. fab. eubru|-m=r 
Akcje Tow. Lilpop, Rau i Lew.|—.— 
PA UY Ą w P =RÓĆ: 
Akcje lew. gaki przedz. Zaw 


Ter 8 p 


| 
" m mał 
gllety Banky Ces. sór. I, Ni Hee | 


i 


Wartość kuponów: 


0d listów zast. nowych 50/, 
Od Listów z. m. Warsz, af 
Od Listów zast. m. Łodzi kop 
Od Listów likwidacyjnych kop. 1719 


KA PLĄCU WITKOWSKIEGO. 
Dnia 6.go listopada 1884 r. 


ud | Korzec 
od | do | od | do 


(ena okowity; 
s dnia 6-g0 listopada 1884 rok. 
Cena okowity niępregulowana, 


U = 


Teatr fantastyczny i Varieté, w teatrze zmówgm 
y ELDORADO” 


Dziś i codziennie 
Wielkie Nadzwy- 
ezajne Przedsta- 
wienie z zupełnie 
nowym programem. 
Od piątku d. 7 Ti- 
stopada występ io 
wszej wiedeńskiej 
iluzionistki panny 
MARJI ARBRE 
z zupełnie nowym 
| programem nowości 
RR Tylko przez krótki 
4} czas wystepslynnej 
w świecje 
Mapy Japońskiej 
w ich nieporówna- 
nych ćwiczeniach 
dotąd tu niewidzia- 
nych, 

Na zakończenić 
Siedmioraka Cudo- 
wna Fontanna 
z wielkiem urządzeniem światła elektrycznego oraz 

Tableaux Vivants, etc. ete. Szczegóły w afiszach. 


— Mafalskiego „BY urszawsii Hiocz= 
nik Adresowy na rok 1885 znajduje się 
już w druku. Wydawca prosi szan. firmy bandlo- 
we, przemysłowe i rękodzielnicze, oraz pp. Lekarzy, 
Adwokatów, Budowniczych, Inżenierów, Nauczycieli 
Muzyki i t. d., aby nadesłali swoje adresy (najlepiej 
pocztą miejską) do bezpłatnego zamieszczęnia, adre- 
sając do wydawcy, ulica Bednarska 7, Pod tymże 
adresem przyjmują się ogloszenia. Ponieważ na do- 
kładności adresów zależy każdej firmie, wydawca 
przeto spodziewa się, że odezwa niniejsza nie pozo- 
stanie bez skutku — BY. Hiafalski. (1270) 


— Dr sadler, yfilidolog, przeprowadził się 
(3399) 


— Gabinet dentystyczny J. O pens 
heima, Senatorska 5... Otwarty w dzień i w nocy. 
Leczenie i plombowanie, Zeby sztuczne od 
rs. 2, z gwaraneją Drletnią za ich trwałość, (8168) 
EPC 4 


na Nowy-Swiat nr 19. 


— Marszawska lecznica dia zwie” 
zat, Hoża 30f, otwarta od 8 r. do 5 po poł, (3439 
— Michał Malinowski, adw, przy» 
sięgły, Zielna nr 124, (3385) 


Kostjumy świeże, eleganckie, 
jesienne, poleca (3512) 


Magazyn Paryski, Nowy-Świat 57. 


kop. 1861/,. 
i TEE 4811, 
156s 


Targi 


EE ERR DERRI ERPE 
NIERENDRZCEZERABCERE 


lR EBITI EH 
WAH TER EEB 


pecki M 


ARBRÉA? | 


Mmwm<LoLeLL cr Z A Z e. 


NA NAUKE KROJ 


sztycznej linijki ułatwiającej bardzo naike rysunku, lub też od ręki à la francuzkim' 8 7 


Czyszczenie Pierzy i Puchu 


pierza i puchu tanig. — - 97 
Siano Nadwislańskie, 
: Owies, Słoma, 


o sprzedania, —Kantor wynajmu : Karet, plae 
iMIS oo. Ad 


przyjmu:] 


— Dr Parkewicz, Mokotowska 28, 
je z chorobami wenerycznemi od 5—?7 po poł. 


(3629 
— M. Berends, adwokat przysięgły, po 12 
latach adwokackiej praktyki w E Petersburgu, o 
tworzył kancelarję w Warszawie (Graniczna nr 16). 
Przyjmuje codziennie od 5 — 7 wieczorem spra 
miejscowe i udziela porady w kwestjach tyczący 
się praw Cesarstwa. (3475) 

— Ww. Hausbrandt, adwokat prziłe 
sięgły, dotychczas w Piotrkowie zamieszkały, 
przeniósł kancelarję 40 Warszawy (Dluga 26). (36! 
pz m a waw CEA 


Fabryka Wyrobów chemicznych 


S. GLINSKIEGO 


potrzebuje pomocnika do administracji: ezłowiek% 
zdolnego, energicznego, a co najważniejsza barát, 
uczeiwego. 

Uprzędza się wyraźnie z góry, -dla uniknięgla 2% 
wodu, że tylko posiadający owe kwalifikacje w 04“ 
nie, a nie na papierze lub w słowie, liczyć może © 
trwałe i stopniowo korzystniejsze zajęcie. 

Osobiście w kantorze fabrycznym, Topiel12. (1308 
— „Carskij Bukiet”, świeżą aromatyczną herba 
dwurublową, uznanej dobroci, poleca wyłączny skla 
Herbaty M. Muszkata, Senatorska 16. (12508) 


© HERBATĘ 


bezpośrednio sprowadzoną własnej firmy, poleca 


kiom Roiniczy 


H. hr. Skarbka i W, hr, Ronikere 


Skład główny Motel Europejski. 
Filja plac BResursy fd upiec ciej. (1180) 


— Nowo-otworzony / przy uliey Senatorskitj 
nr $2, obok resursy kupieckiej 


Kantor wynajmu powozów, 
(telefon nr 179), poleca eleganckie ekt" 
paze va bale, śluby, spacery, pogrzeby, oraz P 
miesięczną jazdę, po cenach bardza niż” 
kich. (3216): 


me 


Gilzy z białej bibułki — Q, 
francuskiej „Fes dernieres Cartouches 
której dóbroć bardzo dodatnio przez analizę w 
zaną została, oraz Gêley z prawdziwej bibum 
francuskiej „Abadie” mais, polecają 


Kalinowski & Przegirkowoki 


w Warszawie (hotel Europejski). 
Uwaga: 
Poręczając za dobroć bibułki, upraszamy WA 
eanie uwagi na fimę naszą, która się na każdy 
pudełku znajduje, (1239) 


w m 


Kantor Komisoni 


rzekł Liytaeja 


2632R | l 
| 7. Leszno 7. 
| 


3 e 

Posiada na składzie różne m 

ble, szkło, porcelanę i staroży par 
ścii sprzedaje inkowe po e 

przystępnej, t M 

Öd 9 rano do 6 po połudr m 

P PODÓREROZTE COREY NALE. 

Rs. 5,000 do 7,500, 

« zpw $ ¿pnd? 

potrzebne na 2 X: po 22,000, na PAC, 
su miasta położony: = Winlogon fk ;0 

€ 47, Mieszkąnia 4 ) 


Dostać 


fige 
50. Cena metody, kroju bielizny Z 250 5 
ZIŃSKI + 


Í 

| 
| 
li 


ZK 


tle, naśladujące flety i dzwón 


BIELIZNA. 


° 50 procent taniej, bo w mieszkaniu, 
edsję wszelką bieliza damską, męzką i 
żiecinną barchanow. anelową. "Sukienki i 
ezepeezk? do chrztu. PATA bielizna przyjmuje 
da dó znaczenia. Senatorska M 18, wprost ko- 
ciota, na parterze. Specjalna fabryka bielizny 
Teofil Fuks. 2665R 


Kanarki z AFU, 


z miejscowości 3571 


ć Andreasterger, 
bardzo ładnie śpiewające w dzień i przy świe- 
, do sprzedania 
wielkim wyborze w Hotelu Par 

eszkania N 91. C. ENGEL. 


Kancjonowane Binro. Nauczycielskie 


Anny Damerau, 
| Krakowskie-Przedmieście M 36, 
wprost Saskiego placu, 
Ra do umieszczenia Grawernerów i Nau- 
cieli, obojga płci, tak krajowców jak i 
gpaicziych, ony różnych narodowości i 
etytorów. 3555 


Syndyk Tymczasowy 


masry upadłości 


Stanislawa Bialochubka, 


dz wiadamia, że na zasadzie rezolucji p. Sę- 

zlego Komisarza, w dniu 26 Października (44 
P istepada) r. b., ło jest w piątek i w dniach 
„istępnych © godz. 9 zrana, sprzedane zosta- 
k W magazynie ubiorów męzkieh Białochub= 
ab uliey Świętokrzyzkiej M 23, gotowe, 
wa ud, męzkie i łokciowe materjały. Warsza= 
i 25 Października (6 Listopada) 1884 r. 


Jan Czajkowski, . adw. przys. Długa 12. 


„BUKIETY 


2 Kamelji, Róż i innych kwiatów 


A podkładkach papierowych od rs. 1 
ři n Tarlatanowych od rs. 3, 
Atłasowych od rs. 4. 


Wieńog od rs. 1. Dekoracje od rs. 5. 
Y od rs. 3, w ogrodzie w Hotelu Dre- 


~ zdeńskim, Długa M 30. "3569 


Do sprzedania 


p. Faetony, Wolanty 
„Amerykany, Kocz 


lordeklen Ka 
Wa reta, Bryczki, nowe z rr 
"nt Śliska A. 13 nowy.. ~- --364 
A raczą złożyć swoje adresy w Ou- 
sdział 5 części 
holga "inych do przewożenia pasaże- 
alki wełniane. 


raviciniego, Nowy-Świat M 1 „pod 
trzech statków A 
ść udzia Wa Lin Berlinek, — Bliższą wiado- 
Gustrjąckie damskie 
ardzo dobrym 
Nowe dy y Ludwiki, 
M 13, ró Kruczej, 


ti się na WIIK (NIG pa- 
3567 
e ek» «Kujawiak,» «Ciecho- 
kw Qiechanow:ki w Włoelaw- 
ch kolorach, 


prze 
re 
Ren 
Maa 


OTS od wody, a kilkanaście od kolei. 
Jest do ię 2656 R 
r8i jących między Płockiem a To- 

ka, w domu ee 
pw 
lafroczki i Sony z flaneli zdrowia. 


gatunku, niżej 


dzie. 
niei, dy E koronek i kreplisów 


dot do 

de lub haaien 3 Szynk piwa i wó- 
tiy bandea day, handal przy dveh 
f ych; może być wynajęty | 


est z u. 4 Nowego Roku. Pomit 
urządz zeniem Sklepowem he a, s | 


aR 89, oto, róg Sosnowej M 32, 
3564 


2+e pi ętro 


| 
LE 
| 


Dominium poszukuje 


MŁYNARZA 


dó swego młyna parówego o 2-ch walcach i 
kamieniach franetiskich. 
ordynarji mają pierwszeństwo. Zgłaszać się 
piśmiennie pod lt. F. B. B. do Biura Ogło- 
szeń pp. Rajehmana i Frendlera, Warszawa, 
Senatorska 18. 260TR 


Osoba młoda, 


życzy sobie przyjąć zaraz obowiązek. opieki 
nad osobą słabą, którą na kurację wyjeżdża 
za graniceę—Na żądanie przedstawi wiaro- 
godną rekomendację.— Wiadomość: Złota M 
domu 20, mieszkania 17; od godziny 11 rano 
do 3 'po południu. 3563 


FRANCUZKA 


młoda, wykształcona, przy bywająca na swój 
koszt z Paryża, poszukuje miejsca zaraz. 
Biuro Nauczycielskie Łuczyńskiego, Trębacka 
XM 1. 2659R 


AL ZĄd 
ołówapzyszónia: oddżywożdyo 
„MERKURY, 


podaje do wiadomości Stowarzy* 
szonych, że następujące firmy wy- 
dają marki rabatowe na: 


L Wędliny: 


Osiński, Świętokrzyzka X 13. 
Michael, Elektoralna X 14. 
r Żurawia W 12. 

Deubel, Trębacka M 3. 
Schmejcke, Chłodna X 30. 
Zapałowicz, Długa X 9. 


2. Nafta i Ligroiná. 


Maciuszewski, Elektoralnx M 18. 
Wambach, Nowy-Świat M 70, 

* Chmielna M 33. 
Masson. Freta M 18. 
Kędzierski, Świętokrzyzka M 19. 
Botkens, Wspólna X 20. 


3. Świece i Mydło. 
Klinert, Świętokrzyzka M 25. 
Maetze, Elektoralna X 6. 
Roesler, Graniczna M T: 
Brun, Nowy-Świat M 36. 
Masson, Freta M 18. 
Kędzierski, Świętokrzyzka M 19: 
priini No M wr _ 2644r 


POSESJA 


| przy ulicy Leszno, do zamiany na dom $$ 
È większy, położony w centrum miasta, § 
| z dopłatą natychmi: istową 20,000 rs., § 
BA pośrednik otrzyma 1/4 9/, gummy sza- 
| cunkowej.—Szaeunek posesji 40,000 TS., Ke 
b) szczegóły w Biurze Ogłoszeń, Senator- M 
(| ska 18. 2668 R j 


en 


. . g 
przy ulicy Niecałej Nr 3. 

Nowa administracją mleczarni w rzeczonym 
domu .od wielu lat istniejące, ma zaszczyt 
polecić się łaskawym wzgl lędom Szanownej 
Publiczności z wyborną zawsze świeżą Ka- 
wą, w nowó-otwartym lokalu frontowym; 
własnego wypieku: Pącz ki, ciasto i smacz- 
ny chleb wiejski.—/ miejscowej obory za- 


wsze świeży wyborowy nabiał.-—Sprzedaż | ulicę Świętojerską N domu 12, 


po cenach nader umiarkowanych tak w za- 
kładzie jak i na miasto, jak niemniej 2 Bil- 
lardy nowo zaprowadzene w stosownym przy- 

ległym lokali na dole, z renomowan j fabry- 
ki nTrosehia” Spat 


| CUKIERNIE | 
ad. ZAWISTOWSKIEGO | 


1-sza plac Braci 
2-ga róg Marszałkowskiej i Alei 
Jerozolimskiej, 
Aa codziennie świeże 


x WAP. 


rancuzkie (petite de 
aja 3664 R 


| 


Żonaci będący na | 


Największa Parowa 


FAB.TKA GORSETOW 


Nam hoher zawiadomić E 


Sz. Publiczność, że przy- 


otowałem na biezgey sczon, największy wybór gorsetów, 


jakoto: szare, białe. czarne, ponsowe i w różnych kolórach 
z piawdziwemi fiszbinami i z imitacją, które odznaczają 
się pięknym fasonem i trwałością wyrobu własnej mojej 
fabryki, istniejącej ód lat 6 w tutejszym kraju, jako do- 
stawey na cenią Rosgję. 

Z czem polecam się łaskawej pamięci Szan. Dam. 


CERY PRZYSTĘPNE. 
Wilhelma Steiner, 


Fabryka, Świętokrzyzka 24. 


Creme calidermique Balsamine 


ma tę zadziwiającą własność, że po krótkim czaSie jej użycia plamy, liszaje, piegi, oparze- 


lizna i krostki znikają z twarzy, 
świeżość i młodzieńczą gładkość. Cena rs. 4 


Przedńńieście M 7, lub Utoy: wiat n 41. 


at JJ 


Ś-go Aleksandra 


2 


setów, od rs. 2 kop. 75. 


MASZYNY: 


do tambotowania, plisowania i szy- 
cia, UŻYWANE, s} do sprzątania bar- 
dzo tanio przy ar; Leszno M 47. 3538 


K | 
(rzystay prawan: 
2 pary kolder atłasowych i kilka garniturów 
Pij, sory z poszewkami zupełnie nowych, 
za bardzo przystępną cenę razem lub ezęścio- 
wo do sprzedania. /iadomość: Krakowskie- 
Przedmieście M 38, w oficynie w farbiarni P, 
Radke. 3545 


PA UP 


z rodzaju Dogów, z obeiętemi uszami, zj 


| w czarne łaty, wabi się „Osman” —zaginą 
| Uprasza się znalazcę o odprowadzenie go na 


do Podporucz- 
nika Fonmiszkina, za wynagrodzeniem. 3552 


Z powodu zmiany inte- 

resu są do sprzeda- 

nia dwu, trzy i cztero- 
letnie 


Drzewka Owocowe 


wyborowych gatunków, rzystępuą cenę: 
jakoto: jabłonki, gruszki, e śliwki i czereśnie, 
oraz dziezki, Wiadomość w Mokotowie w pie- 
3036 


karni Mokotowskiej wprost kościoła. 


Do sprzedania 


PAPUGA, 


rzystępn e Piati można: 
mieszkania 


za bardzo 
Leszno X 


Kolor twarz 


się czystym, jednem słowem przybiera 


ł staje 
op. 56. Przesyłka 50 kop. 
Sprzedaż w obydwóch perfumerjach à la Renaissance, Dobrzańskiego, Krakowskie- 


2625r 


Egzystująca od 1843 roku 


Jedyna patentowana na Królestwo i Cosanstwo 


FABRYKA GORSETÓW 


„jb, A: A Tez SZ VV un, 


JANA BERNHARD, 


w Warszawie, Miodowa nr 2 i Podwal nr 3. 
Poleca Wielki Wybór Gorsetów własnego wyrobu, jakoteź i zagranicznych 
oraz przyjmuje do prania i reperacji po cenie bardzo umiarkowanej. 
ce wyrabiają się gorsety dla osób ułomnych, (hygieniczne) i gorsety dla osób w od- 
miennym stanie, leniuszki (paresseuse)-—Nadto znajduję się na składzie wybór gor- 


W tejże fabry- 


2661R 
(| 


Do sprzedania 


Wałach siwy, 


lat 6, ros} 
że wsi-—Żurawia M 27a. J ewy 


Apteka za 3 500 rs. 


na prowincji, 

z puwodu koniecznego wyjazdu do sprzedą- 
nią wraz z całem urządzeniem demowem, me- 
blami, koniem, siodłem ete., Komorne zapła- 
cone za nastepny rok z góry. ie m 
wszystkie warunki do podniesienia i 

Wiadomość u zarządzającego apteką p. Tur- 
skiego, nlien Karmelicka w panana a 3540 


Wyrobów Rymarskich, Galant 
iodlarskich LA znączny wy 


A. Kuczmirowski, 
ryj e pew paw kn = "rej 


Na AS 


Różne lokale do wynajęcia, w każdym. 
czasie. Mieszkania po 3, 4, ó i: 6 pokojów g` 
kuchniami, przedpokojami, zlewami i wodo- 
kę mg Mieszkania małe, złożone z jednego 
oju, SE „pzeżpolaje, zlewu i wodoci 
reż, od 10 do rs. miesięcznie, Wiadomaśd: 
Smolna X 10. 3518 


Kilkanaście kóp 


TRZCINY 


sprzedania tanio. == Wienia z stróża 
o ri 10. 


Nanka i wychowanie. 


ka 17 języka lekcje udziela osoba 
młoda, posiadająca przytem gruntownie jęz: 
angielski i niemiecki, Wiadomość przy uliey 
Senatorskiej N» 20, trzecie piętro, od godzi- 
ny 4-ej do 5-ej. 17048 

jauczycielka posiadająea języki: polski, 

[rancuzki, niemiecki, ruski, muzykę, poszu- 
kuje miejsca stałego, lub demi-place. Wspólna 
M 23B: mieszk. 1, od 1—3. 17039 


dona francuzka. posiadająca dobrze język 
niemiecki. zaraz do umieszczenia. Bielań- 


Eka M 17, u pani Natali Cieślińskiej.. 16997 
jauczycielka która ukończyła gimnazjum 
|$2-e, z wyższym patentem, poszukuje lekeyj. 

Nowogrodzka Ń 28, mieszkania 4. 16995 


ludent uniwersyfetu który przyjechał w 

tym roku z uniwersytetu Petersburskiego, 
posiadający praktycznie język niemiecki, po- 
szukuje korepetycji lub kondycyj. Wiadomość 
w cukierni p. Olszewskiego, dawniej Troja- 
nowskiego, róg ulicy Mazowieckiej i Swieto- 
krzyzkiej. 16991 
jrancuzka doskonale znająca swój język, 
'potrzebną jest na wyjazd do miasta guber- 


njalnego. Wiadomość: Zgoda M 1B, m. 8, od. 
16990 


godziny 10 do 12. 
oszukuje się panienki 12—14 lat wieku 


mającej, dla wspólnej edukacji. Tamże oso- 
ba młoda, inteligentna i wykształeona poszu- 
kuje lekeyj lub innego stosownego -zajęcia.— 
Aleje Jerozolimskie X 5, mieszk. 22, od go- 
dziny 2-ej do 5-ej. 16989 
(,biorowe lekcje koronek, introligatorstwa. 

„(oprawy książek, pudełek, galanterji). "Na 
miejscu sprzedaż deseni do koronek. Złota 2B, 
mieszkania 16. 16987 


Poomieski. francuzka znająca angielski lub 
niemiecki język i muzykę, do 8-letniego 
dziecka. Rekomendacja potrzebna. Szpitalna 
X 1, mieszk. 6, od g. 12—2. 17010 


a cee o m1 MM LLŁLLLE sss rss ror oz 
o kato eta ewangeliczka posiadająca 
patent, poszukuje demi-place i lekeyj na 
godziny. Marszałkowska X 75, mieszk. 16, 
od godziny 2—4. 14000 
| ekcyj języka niemieckiego z dobrym wy- 
Jkładem gramatycznym i z konwersacją, u- 
dzielam za przystępną cenę. Wiadomość od 
godz. 12—4. Złota M 3, mieszkania 11. 16988 
jauczyciełka wykwalifikowana w nau- 
kach i konwersacji franeuzkiej i muzyce, 
pragnie się umieścić na prowincji lub w War- 
szawie. Wiadomość u E. Dobieckiej, Krakow- 
skie-Przedmieście 61. 
| kipe posiadający język franeuzki i 
„uniemiecki, oraz grający na. skrzypcach po- 
trzebny jest na wieś, do piętnasto-letniego, 
chłopea. Zgłosić się proszę w niedzielę, to 
jest 9/11 84 r.: Twarda, na rogu Pańskiej 
omu N 28, mieszk. 5, od godziny trzeciej. 


Posady i Prace. 


otrzebny lekarz na prowincję. Wiado- 
mość: Bonifraterska X 7, m. 20. 16881 


potrzebna młodsza, niemka, ze Świadec- 
twami, na „dobrych warunkach. Zgłaszać 
się na Nowy-Świat pod M 67, mieszkanie je- 
nerała Dandeville, o godz. 12 w południe i o 
5 popołudniu. 16849 
kanny do kwiatów podręczne i do nauki 
potrzebne są zaraz. Ulica Żurawia X 9.— 
amże jest do sprzedania kontuar. 16945 
potrzebna jest gospodyni wiejska folwar- 
| czna, z dobremi świadectwami. Wiadomość: 
Wielka M 18, u rzadcy. 16939 


janny kompletnie uzdatnione w krawiec- 
czyznie damskiej, potrzebne są do magazy- 
nu S. Lula et comp., Długa 17. 16911 


jczeń przychodni potrzebny do fabryki wy- 

robów papierowych. Oboźna róg Sewery- 
nowa. j 16910 
porze jest młoda osoba, z dobremi re- 


komendacjami, do zarządu dystrybucji i ga= 
lanterji, na. ulicy Elektoralnej, kióraby obe- 
many była z handlem i znająca także język 
niemiecki. - Oferty *proszę składać w kantorze 
Kurjerg pod lit. J. B. 16930 


|e siróżą poszukuje miejsca człowiek uczci- 
wy: Wiadomość na ulicy Erywańskiej N 6; 
w domu Jarockiego u Rościszewskiej, zawsze 
wieczorem zastać można. s» * 17009 
jelka mówiąca po francuzku akcentem pa- 
ryżsim, życzy objąć obowiązek na stale dó 
kodwersacji starszej osoby lub młodszych albo 
do hamdlu za kasjerkę za kaueją lub porę- 
czeniem. Iuteresøowani raczą złożyć adres w 
kantorze, Kurjera pod liter. M. P, 16994 


panen 


aszynistka, zdolna otrzebna 
| wni sukien, Zurawia M 20. 2 1992 - 


potrzebne są panny do kwiątów, które 
| brały do domu robotę. "Wiadomość; Wan 
LOU KRA E 16985 

EE r z kaucja rs, 1,000; poszuki- 
prowinajo: Oferty po! lit. W. W. 
"W Urukalni busyeza 


W aisia skiego. — Flac 
kecekiw Waciew Szy 


~ 


~-~- 9 ~ 


ka bona z bardzo dobrem kilkoletniem 
świadectwem, umiejąca szyć na maszynie, 
poszukuje miejsca zaraz, albo od 1-go Gru- 
dnia. Oferty uprasza się składać w kantorze 
Kurjera pod lit. M. S. M 10. 17018 


o pracowni sukien i strojów Eleonory, 
| potrzebne są panny podręczne i do nauki. 


Klektoralna M 20, mieszkania 27. 11021. 
gbanna uzdatniona do spódnic, potrzebną jest 
zaraz Krakowskie-Przedmieście X 85, 1-e 
ietro. P, Gałecka. 17001 
odręczne potrzebne są do sukien i do 
nauki ze wszystkiem. Dzika N 2. 17050 
/ reg; agent znajdzie posadę w księgarni 
jA. Feniehla. Chmielna 32. 1703 
} łody człowiek, władający czterema języka- 
jg mi, poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. Lit. 
J. S. w biurze ogłoszeń pp. Rajchmana i Fren- 
dlera, Senatorska 18. 2682 


PZ jest młoda osoba, do gospodar- 
stwa na wieś, znająca się dobrze na ku- 
chni, praniu i prasowaniu, z dobremi świa- 
dectwami. Wiad. w hotelu Saskim, szwajcar 
wskaże, dnia 7 Listopada, od godziny 8-ej do 
11-ej rano. 11049 


kupro i sprzedaz. 
Ji: garnitur ezarny i orzechowy, ozdo- 
jłibne urządzenie jadalnego pokoju, dębowe, 
oraz inne meble i lustra, tremo i firanki, z 6-u 
pokojów kompletne urządzenie, do sprzedania 
bardzo tanio, Tab częściowo, przy ulicy Chmiel- 
nej w pałacu X 26, mieszkania 9, czwarty 
dom od rogu Marszałkowskiej, stróż wskaże. 
li REGRES na futrze do polowania bardzo 
tanio, Wiadomość: Elektoralna M 84, w 0- 
wocarni. 163838 
est do sprzedania, futro damskie, jedwa- 
„pbiem kryte z kołnierzem i mufką z tuma- 
ków, 30 łokci czarnej materji, chustka tu- 
recka prawdziwa. Wiadomość codziennie do 
godziny 12-ej Elektoralna X 19, m. 14. 16897 
szafki orzechowe do bielizny i garderoby. 
|JUlica Ordynacka X: 5, róg W róblej. 16971 
eble garnitur czarny i orzechowy, urzą- 
dzenie dębowe, ozdobne jadalnego ~po- 
koju oraz inne meble, iustra, żyrandol, kan- 


| 
delabry, świeczniki, dywany, firanki z 6-ciu 


pokojów, do sprzedania bardzo tanio razem 
lub ezęściowo, przy ulicy Chmielnej e 27, 
mieszkania 14, pierwszy dom od Marszał- 
kowskiej. i 16777 
lertepian pierwszorzędnej fabryki, kom 
letnie nowy, garnitur salonowy, lustra, 
stół ezarny, kolumny rzeźbione, stoliki małe, 
różne szafy, szafki do bielizny, wnywalnia 
wielka, tualeta, łóżka, garnitur orzechowy, 
aksamitny, kredens, stół, krzesła, biurko dam- 
skie, szeslong, krzesełka fantazyjne, biuro 
męzkie, obrazy, gzymsy, żardinierka, kwiaty 
do sprzedania, za bezcen. Sienna 3, mie- 
szkania 4. 16650 


jewo-otworzony magazyn mebli nowych 

i używanych, sprzedaje po niepraktykowa- 
nych nizkich cenach, o czem na miejscu prze- 
konać się można. Ulica Marszałkowska 54. 
Proszę uważać na X domu przez sień w po- 
dwórzu. 16889 
eble pozostawiono do sprzedania, garni- 
tur orzechowy, stylowy, lustro, stolik kon- 
solkowy, gzemsy, firanki, kozetka, dwa fote- 
liki, stolik fantazyjny, para łóżek, szeslonżek, 
2 foteliki, takież firanki i tualeta. Wiad.: 
Krakowskie-Przedmieście M 36, wprost Sa- 
skiego Placu, u Tapicera. 16880 

eble czarne, orzechowe i dębowe. z ośmiu 
M pokęjów. kompletnie urządzone, lub częścio- 
wo, bardzo tanio do sprzedania, oraz lustra 
trema, firanki, lampy, dywany. Ulica Twarda 
M 6, pierwsze piętro, od frontu, na prawo, 
mieszkania 8. 8 


farnitur czarny, rzeźbiony, orzechowy, e- 

jlegancki, urządzenie jadalnego pokoju dę- 
bowe, oraz inne meble 7 kilku pokoi do 
sprzedania bardzo tanio. Chmielna 25, stróż 
wskaże. 16953 

o sprzedania: lampa, stół do kart, dwie 
sucze. atłasowa balowa i jedwabna ciem- 
na. Erywańska N 10. mieszk. 28. 17031 

o sprzedania okrycie wygoniowe bra- 
Bo przybrane brązowemi piórami, pod- 
bite popielicami; za rs. 65. Ulica Żurawia 21, 
17024 


mieszkania 20. 
pianino j 
Aleksandrja 12, stróż Rafał wskaże. 17025 
ko om Kralla najnowszego fasonu, za 
rs. 290. Miodowa 5, u organisty. 17026 
sortepian Budynowicza z blatem, , 4 szprej- 
koni małó używany, za rs. 280. Świętojań- 
ska 5. P. Turowicz. 17027 


aa Krala za 180 rs., Krótki, czar- 


ny. Miodowa 6, w dystrybucji. 11028 
o sprzedania blam tunaków, meble pali- 
Hsm rowe do salonu i inne, lustro złocone 
ramy. Bednarska M 5, miesżk. 7. 11029_ 
ułki suszone do: sprzedania. Wiadomość w 
piekarni Litewskiej, Leszno M 65. 17017" 
brzynków papierowych znaczna ilość do 
( sprzedania, „ Świętojerska 12a, w litografii. 
Hasa ogniotrwała do sprzedania. Marszm- 
kowska N+ 50, mieszkania 27. 17015 
Na ak czarny, krótki, wiedeńskiej fa- 
bryki o 7-u oktawach, 4-ch szprejcąch, 
bardzo mało używany, jest do. sprzeda- 
(nia. Ulica Piwna M 11, mieszk. 10. 17007 


aryzkie mało używane za rs. 300. 


J taalu) Lr. siie (nowy D), 


UP 


A EREET ET 


o zbycia niżej kosztu garnitur tumako- 
wy, męzkie szopy i 2 tuziny damskich ko- 
szul płócieńnych nowych. Ulica Krusza X 19, 
mieszkania 11. 16993 
W magazynię pp. Penkala, Bober, Ko- 
walski, Senatorska M 6, jest do sprzeda- 
nia futro męzkie (opossum brązowe) za rs. 
100. Obejrzeć można do g. 10 zrana. 16979 
Jazometr i 2 lampy jest zaraz do zbycia 
fw magazynie J. WJ ul. Długa 
» 25. X 16977 
stety polskich tanich i dobrych nadszedł 
|ytransport. Mazowiecka M 3. Wiadomość w 
składzie koronek ruskich na 2-m piętrze. 2677 


| ar ian nowego fasonu, 7 oktaw, 4 szprej- 
ce, blat metalowy, do sprzedania za przy- 
stępną cenę. Nowolipie M 30, m. 22. 16982 
par ypiany, pianina, harmonje w skłrdzie 
"A. Werners Senatorska 16, róg Bielańskiej, 
wynajem, sprzedaż, 17042 


a ae 


Mać do sprzedania, bardzo tanio, garni- 
Matur orzechowy, tremo, szafy, szafka do bie- 
lizny, lustro, szeslong, garniterek napoleonko- 
wy, ezarny, stolik, żardinierki, firanki, razem 
lub częściowo. Chmielna X 8, wyrost kąpieli 
Dyana, mieszkania T, 17008 `: 

| isy damskie matlasem kryte, za rs. 20; ka- 
dpelusz pluszowy, modny, za rs. 4; wanna 
do bielizny, beczułka na kondia Przyjmuję 
się pończochy, skarpetki do roboty, podrabia- 
nie i lalki do nbierania, bardzo tanio. Piękna 
NM 21, mieszkania 4. : 17005 


ie sprzedania nożyce introligatorskie, re- 
czne za rs. 10, maszyna jedno-nitkowa rs. 3, 
od 9 do 11 rano. Hoża 1, m. 3. 17012 
o sprzedania otomana, trwale zrobiona. 
Tamżę przyjmują się roboty meblowe i de- 
koracyjne, które wykonywam pódług: osta- 
tnieh żurnali, sumiennie i punktualaie, po ce- 
nach nader nizkich. Ulica Wielka, X 5, w 
2-m podwórzu, ' j 17033 
— —— LLL NM LLL 2 
> sprzedania szeslong i garnitur mebli, 
za bardzo przystępną cenę. Ulica Twarda 
N 23, stróż, wskaże. 17006 
|yprze aż różnych mebli; przyjmuje wsze|- 
cie obstalunki. Bednarska M 13.. Stolarz. 
6 sprzedania: meble z pięciu pokojów, 
tanio. Sienna 4, od Marszałkowskiej 4-ty 
dom. stróż wskaże. 17035 
Berły, 5 sznurków. do sprzedania. Chmielna 
NM 1, m. 24.—Felberg. 17036. 
lgierka skunksowa, używana, w dobrym 
[stanie do sprzedania. Stróż wskaże w bra- 
mie gmachu pacztowego, przy Placu Wa- 
reckim. . 2681 
jortepiań: 6. 7-u oktawach do sprzedania, 
za rs. 180. Długa 25, m. 28. 17041 


Intetesa handł. i majątk. 


jogrzebowy rakład B. Korpaczewskiaga 
skład trumien i wszelkich efektów pogrze- 
owych. Nowy-Świat 42. 13 

300 trumien metalowych, gotowe żałoby, 
przybory pogrzebowe, poleca warszawski 
magazyn żałobny, Plae św. Aleksandra róg 
W spólnej, „17e, piętro. 2444 


d & do 5000 rs.. potrzebuję wypożyczyć 
(ia lat 6. Ponieważ suma ta ma siużyć w 
większej cześci jako kaneja, przeto zabezpie- 
czenie będzie zupełne. W procencie ofiaruje 
bezpłatną używalność folwarku, połóżonego 
w doskcnałej ziemi, zwybornemi łąkami z któ- 
rych za jednorazowy sprzęt siana płacą na 
miejseu około 15 rs. z morgi. Dom mieszkal- 
ny piękny, obszerny, murowany, ogród. zabu- 
dowania folwarczne, pastwiska oddzielne, ry- 
bołowstwo, éte. Stacja kolei blisko, okolica 
przyjemna i malownicza. Oferty proszę nad 
syłać do kantoru Kurjera Warsz. pod lit. W. 
A. spiesznie, gdyż tylko do 10 b. m. bawię 


w Warszawie. 16974 
ystrybucj do sprzedania. Włodzimierska 
Ń2; dom Walfszą. ~. 16973 


7 powodu wyjazdu jest do sprzedania za- 
Urz ayti gona, za bardzo przystępną ce- 
no. Bednarska w 25. 17004 
14 powodu zmiany interesu jest do sprze- 
dnia sklepik wiktuałowy i magle wiedeń- 
skie, Ulica "Widok X 7. 17023 
‘kiep dysaybącyjni galanteryjny do -odstą= 
pienia z towarem lub bez takowego, przy 
ulicy  Nowy-Świat M 9. 17019 
jkiep spożywczy jest do sprzedania bar- 
No tanio przy ulicy pryncypalnej. Wiado- 
mość: ulica Nowo-Karmelicka 10, w sklepie. 
(awiarnia do odstąpienia. Wiadomość: ul. 
Wolska X: 20, stróż wskaże. 17020 
agle wiedeńskie do sjrzedania z powodu 
słabości; 4 powodzeniem. — Ulica 'Szeroka- 
Freta M 11. 
najęcia. 
(iklep do wynajęcia. Wiadomość w piekarz 
ni Litewskiej Leszno 65. 17016 
fiagazyn mód do sprzedania. Adresy proż 
Mszę składać w kantorze Kurjera pod lite- 
rami M. C. 4« 16976 
potrzeba 20 rs.. w procencie dobre obia- 
dy.  Gwarnnćia pewna. Chmielna 25. m. 2. 


amże duża piwnica do wy- 
17011 
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i ALsEOJEO Merzypec—Bapmana z5 Osraópa (6 Houópa) 1 
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om, 6 okien frontu, 3-plętrowy, à 
przy rogu Marszał wokitj? do sprzedania. 


Kapitał potrzebny około 15,000 rs. Wiado* 


mość u właściciela, Nowy-Świat 42. 2676, 
ubli 2,000 potrzebne, na dobrą hypotekt- 
Królewska X 43.—Zawadzki. __17046__ 
Pozo 500 rubli, na dwa lata, w Pro”, 
cencie pokój, całodzienne życie dla kobiety., 
Gwarancja pewna. Oferty w kantorze Kurjera 
Warszawskiego N. N. 17040 j 
|| ,spólniczka lub wspólnik, z nieznacznym 
kapitałem pożądąni są do interesu NA” 
der korzystnego, hypotecznie zabezpieczonego 
Wiadomość w kiosku, przy Senatorskiej, n8- 
rzeciw Miodowej. 16999 
s. 9,000 do ulokowania na Nr 1-szy 4 
Towarzystwie domu w Warszawie, lul 
majątku ziemskiego w gubernji warszawskie). 


Oferty dokładne w kantorze Kurjera pod X 5 


Lokale 


hs odnajęcia każdego czasu do św. JAN% 
2 pokoje z alkową, jrzedpokój, garderobi 
kuchnia. wygódka, wszystko. elegancko ume 
blowane, z całem gospodarskiem urządzeni 
piwnicą, górą, 3-e piętro, ul. Sosnowa M 1h 
otroż wskaże, i 


widny, ciepły, suchy, z ogródkiem rs. 14% - 
rs. T2, do wynajęcia przy rogu Krakowskie 
go-Przedmieścia na Bednarskiej M 23. 1689% 


pokój od frontu, z opałem, dla kobiety, 7% 

rs. T miesięcznie. Świętojańska 13, m. 15... 

9 pokoje do najęcia razem lub osobno; s" 
meblami lub bez. "Mazowiecka 1, m. 4. 1 


| tstetad poszukuje salonu z pokojam 55^ 
pialnym, ładnie umeblowanego, z osobnem 


wejściem i usługą lub bez usługi, blizko szpitałś 
Dzieciątka Jezns, od 15. Listopada lub 1 Gruz 


dnia lit. C. P. Kiosk przy Koperniku. 16856 
óg Chmielnej i Marszałkowskiej 26, mie” 
szkania 11, do wynajęcia na 1-m pięt? 
trzy umeblowane pokoje, przedpokój i kuchni — 
Poe przy familji, na parterze, suchy, 2% | 
pałem, usługą, w każdym czasie do wyn% | 
Jęcia. Miodowa, zapytać się szwajcara 5! | 
Okręgowego. 17034 __m | 
o najęcia zaraz z powodu wyjazdu 
Rozadeć dwoma Mak is składajt” 
ce się z.4 pokojów, przedpokoju, pasażu, 00 
żej kuchni, łazienki i waterklozetu. na I" 
piętrze, za 650 rs. rocznie. Zielna M 5, me 
szkania 8. 1T0ŻL 4 
| oceny: pokój z oddzie!nem wejsc em, 
całodziennem utrzymaniem, przy familji, qi 
mlodej przyzwoitej osoby. Oferty do kanto 
Kurjera War. pod lit. L. M. 2038. 1697 A 
, okój dla osób lubiących spokojność, soc 
t i ciepły, z uslugą, opałem, samowarem 
z meblami. Ulica Nowy-Świat M 53, 1-0]: 
tro. oil frontu, 16953 


'mebłowane mieszkanie: 2 pokoje, przod j 
jpokój, zæ 25 rubli miesięcznie. Zielna Ý 


R|eniesienia rozmaite - | 


"arpińskiego apteka, Elektoralna 35. Wi 
ia m n galmanin, parowa fabryk® wód 
n:inerałnych. P 
(arpiński © Z Eiektoralas 
kurar farby olejne, farby drukarskis 
łaszcze, kurtki, spodnie skórzane ! for. | 
Pot od rs. 10—poleca: T. L. Brey M apo- 
Warszawa, Królewska, róg Krakows 
Przedmieścia. 2396 
nna Węgier, biedna wdowa, nie m8ój 
[Àz co wyżywić dzieci, pragnie dziecię 133, 
męzkiej oddać na własność. z 


n Ul Wolskt i 
OEG prywatne bez obawy przed Emag- 


żołądka zje każdy smacznie przy ulicy jm 
Wwy-Świat X8 12, w drugiej bramie NA a1 


piętrze, przez ganek, u pani Józefy Erie” | 
erozolimska N 23. W pracowni T ains | 
ej burger udzielają się lekcje kroju; p” 


metody Głodzińskiego.—Tamże potrzebne? 
na, kompletnie uzdatniona. - 17031 

Qtrojenie iortepianów za 1 rub. Zielo * 
)mieszkania 4, i 170 
jzlafroki i negliże damskie, przjmajj 

j)do roboty. Senatorska 27, m. 9, skła8 7 
ronek ruskich. 17051 — 


Gumińskiej jest pokój fei 75 | 

dla osób spodziewających sig a 

cenę bardzo umiarkowaną. Szpitalna Ai A 
amka wiejska, niemka, bez długu, *, As 

| im obfitym pokarmem, u akuszedki Rok 

Krakowskie-Przedmieście N 12, m. 8 iar 


a ze świeżym i zdrowym. 37, giń: 
Mibez długu. Ulica Krochmalna s | 


domość u stróża. 17030 arei 
Sa maa An a — pi fór 
M życząca wziąść dziecko aż | 


może się zgłosić do akuszerki. helas? 


amki mlode, ze świeżym pokarmeg’ mie” | 
Wi wiejskie i bez długu. Nalewki 26884 
szkania M 26. 
toby życzył sobie oddać dziecko 
na młody pokarm i pewną 
cierzyńską. 60 ulica Czerni 
| żatka Franciszka Miklińska. 


suteryna rs. 48, szopa- (stajnia, wozownia) -| 


16895 
ps i przedpokój (kuchnia) na parterz® 


f 


